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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 
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Towarzysze i Towarzyszki! Przygotowujcie się do 1-go Maja-- 
Międzynarodowego Swięta Pracy! 


W niedzielę, dnia 11 b. m. odbędą się 
DWA WIELKIE WIECE POLITYCZNE 
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Polska Partia Socialistyczna. 


TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 


Zbliża się dzień 1 MAJA, dzień wy- 
znaczony wolą zorganizowanego proletar- 
jatu całego świata dla policzenia szere- 
gów walczącego ludu i demonstrowania 
w myśl żądań socjalizmu międzynarodo- 
wego, 

Polski robotnik święci dzień 1 Maja 
uroczyście. Walczył o to swoje święto 
krwawo z przemocą carską, nie dał go | Robotnik polski zorganizowany w 
sobie odebrać ani groźbą krwi rozlewu, | Polskiej Partji Socjalistycznej i w związ- 
ani obłudnemi kazaniami wrogów ludu. | kach zawodowych jest już dziś potęgą w 


prowincję rosyjską, jak to było kiedyś za 
| czasów zaborczego caratu! 
.: - Podburzają głodnych, rzucają ich na 
bagnety i kule policyjne i w ten sposób 
dają reakcji polskiej „zwycięstwo“ nad 
uwiedzionym ludem! ` TA LICHWA 
KRWIĄ ROBOTNICZĄ PROWADZO- 
NA W POLSCE DLA CELÓW ROSYJ- 
SKICH, MUSI USTAĆ! 


sobie wyrwać z rąk sztandaru dnia majo- 
wego, lecz jeszcze ściślej zewrzemy nasze 
szeregi, ABY OKAZAĆ SIŁĘ ROBOTNI- 
KA POLSKIEGO WALCZĄCEGO 0 SO- 
CJALIZM, O WOLNOŚĆ LUDU W WOL- 
NEJ POLSCE I O TO, ABY POLSKA 
DAŁA PRACĘ I CHLEB LUDOWI PRA- 


ślądem sił naszych, wałczących o tę przy- 
szłość, Nie bezsumienne podburzanie do 
przelewu krwi robotniczej, nie dawanie 
pola do krwawych „zwycięstw*  policyj- 
nych, nie awantury czynione dla zadowo- 
lenia władców Moskwy, lecz okazanie 
rzeczywistej potęgi i świadomości robot- 
niczych szeregów polskich, lecz zorgani- 
zowana walka o żądania robotnicze — 
oto cel nasz w dniu uroczystości majo- 
wej! 

Obok komunistycznych  lichwiarzy, 
kupczących krwią polskiego robotnika, 
próbują rozwinąć swoją działalność róż- 
ni komedjanci przewrotu burżuazyjneśo, 
różni FASZYŚCI I MONARCHIŚCI, któ- 
rzy stoją na służbie kapitalistów, chcą o- 
| debrać robotnikowi prawo powszechnego 

głosowania, 8 godzinny dzień pracy, Kasy 
chorych i wszelką opiekę społeczną a da$ 
mu w zamian uderzenia bata dyktator- 
skiego łub komedję królewskiej korony, 
| otoczonej tłumem darmozjadów i lokai, 
| Wzgardliwą tę hołotę należy przepędzić 
kopnięciem, bo na nic lepszego nie zasłu- 
guje. 

Łamią nad robotnikiem ręce i raczą 
go morałami i obłudnemi kazaniami także 
różni świętoszkowie, którzy głodnym ma- 
som doradzają cierpliwość i obiecują — 
nagrodę po śmierci... I ci są niczem in- 
| nem, jak przednią strażą bankrutującego 

Kapitalizmu. Wreszcie próbują robotnika 
od świętowania 1 Maja odwieść przeróżni 
nacjonaliści, których nikt nie widział, gdy 
trzeba było walczyć o niepodległość i nikt 
nie zobaczy ich w szeregach walczących 
o lepszą przyszłość Polski. 
| Odrzućcie te wszystkie fałsze! STAŃ- 
| CIE W DNIU 1 MAJA JAK JEDEN MĄŻ 
; POD CZERWONYM SZTANDAREM 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZ- 


Nie zdradził majowego sztandaru, gdy | Kraju i może dążyć do RZĄDU ROBOTNI- 
śmierć zaglądała w oczy demonstrującym | CZO - WŁOŚCIAŃSKIEGO, który weż- 
robotnikom, nie poszedł na lep obłudnych , mie w swe ręce władzę w imię najświęt- 
frazesów burżuazyjnych; 1 MAJA był | szych interesów ludzi pracujących wsi i 
i pozostał w Polsce dniem zorganizowa- | miast i skieruje Polskę na drogę, której 
nego robotnika! celem jest NIEPODLEGŁA REPUBLIKA 
I dzisiaj w czasie bezrobocia i niedoli SOCJALISTYCZNA! 
klasy pracującej, w dniach kryzysu go- TOWARZYSZE! 
spodarczego i głodu masowego, nie damy | Demonstracja 1 Maja ma być prze- 
| 
| 


CUJĄCEMU! 

Siedmioletnie rządy klas posiadają- 
cych w Polsce doprowadziły kraj do po- 
twornych stosunków. Obciążono biedne, 
pracujące masy ludowe największymi po- 
datkami spożywczymi podczas, gdy samo- 
lubne klasy posiadające żądały i otrzy- 
mywały od państwa pieniądze i wszelką 
pomoc, a same nie chciały ponosić cięża- 
rów publicznych. Doszło do tego, że ci, co 
krwią swoją obronili niepodległość Polski 
a pracą swoją ją utrzymywali, dzisiaj nie 
mają pracy i jako bezrobotni są skazani 
na nędzną pomoc, którą tracą po kilku- 
nastu tygodniach, Krocie tysięcy ludzi 
pracujących przymierają głodem, drugie 
krocie tysięcy pracują zaledwie kilka dni 
w tygodniu i cierpią niedostatek. A równo- 
cześnie bezprawie i krzywdzenie na każ- 
dym kroku pracującego człowieka jest |- 
tłem, na którem rosną nadużycia i kra- 
dzieże, ucisk narodów na kresach, upadek | 
wszelkiej rozumnej myśli państwowej. 

To rozpaczliwe położenie robotnika 
polskiego chcą wyzyskać dla swoich ce- 
lów KOMUNIŚCI. Kierowani rozkazami 
z Moskwy, wspomagani pieniędzmi, wy- 
"dartymi ginącemu z głodu chłopu rosyj- 
skiemu  WYZYSKUJĄ KOMUNIŚCI 
GNIEW ROBOTNIKA, ABY GO PO- 
PCHNĄĆ DO KRWAWYCH ROZRU- 
CHóW, KTÓRYCH CELU NIE MOGĄ 
1 NIE ŚMIĄ POKAZAĆ. Sam zamęt, samo 
osłabienie Polski już uważają za powód 
do pochwalenia się swoim rosyjskim pa- 
nom, że zrujnowaną, zbiedniałą, zrozpa- NEJ! EAPN ; Ì 3 
czoną Polskę przyprowadzą do stóp Mo- Na podstawie wskazówek władz par- 
skwy i uczynią z ziemi polskiej pokorną ' tyjnych, poczyńcie wszelkie przygotowa- 
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nia, aby święto 1-go Maja odbyło się w . 
s JAKNAJBARDZIEJ  IMPONU- | 
JĄCY, UROCZYSTY I POTĘŻNY, godny 
wielkiej sprawy ludu pracującego. 

NIECH ŻYJE 1 MAJ! i 

NIECH ŻYJE WOLNY POLSKI LUD! 

NIECH ŻYJE SOLIDARNOŚĆ MIĘ- 
DZYNARODOWA! 

NIECH ŻYJE SOCJALIZM! 


Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Warszawa, 10-ty kwietnia 1926 r. 


Bunt przeciw 


A więc i w Polsce padło już z czyichś | 


ust wyrażenie: „bagno demokracji''.. 
Dlaczego „bagno? | 
Czy dlatego, że słyċhać rechot kilku | 
żab, nawołujących róla"? | 
Niedbałość i lekkomyślność, z jaką | 
wszczyna się u nas rozprawy na temat: | 
republika czy monarchja? lub: demokracja | 
czy dyktatura? — mogłyby nasuwać przy- 
puszczenie, że postać ustroju państwowe- 
go, w jakim żyjemy, zależy od nasz:$o | 
„widzimisię”, jest rzeczą wyboru i*upodo- | 
bania każdego pokolenia. 
* Przypuszczenie takie byłoby szczytem 
niedorzeczności. | 
Ten lub ów politykant, ta lub owa re- | 
dakcja, może sobie ogłaszać ankietę na 
temat zalet teokracji Średniowiecznej lub , 
zbawienności jedynowładztwa królów, po- | 
dobnie, jak ludność tej lub owej kniei, za- | 
gubionej w puszczach afrykańskich, może , 
dotąd oddawać w lokomocji pierwszeństwo | 
wielbłądowi nad samochodem i samolotem: 
niemniej przeto nie wielbłąd, ale samo- 
chód i samolot są lokomocją wieku XX. 
-= Świat zachodnio - europejski, do któ- | 
rego należy i Polska, żyje dziś w ustroju | 
demokratycznym nie dlatego, aby z ustro- | 
jem tym spotkał się przypadkowo, w dro- | 
dze nieporozumienia, lub uległ 


mu tak, jak 
ulega się chorobie zaraź!iwej, ale dlatego, ; 
że ustrój ten wyrasta z wewnętrznych za: | 
łożeń cywilizacji współczesnej. Europa | 
żyje i oddycha demokratyzmem, ponieważ 
tylko w atmosferze demokratycznej może 


W dzisiejszym numerze: 
ODEZWA PRZEDMAJOWA C.K.W. P.P.S. 
Jan Gromicz, BUNT PRZECIWKO W. XX. 
SPRAWY LINDEGO DZIEŃ TRZECI. 
CHLEB PODROŻAŁI 

Z ZA KULIS „POCISKU”*”. 


TOW. PAUL BONCOUR W Z. P, P. S. 


CIELĘ, JASZCZURKA I MRÓWKI. (Bajka). 


ODCINEK: B. Hertz, SEJMIK W WAGONIE. 
A. Czechow. PODOFICER PRISZBIEJEW. 
ROZMAITOŚCI. 


wiekowi XX. 


uczynić zadość swym olbrzymim potrzer 
bom i zadaniom. 

Ci, którzy wyobrażają sobie, że zasa- 
da zwierzchnictwa ludowego wyrosła śród 
społeczeństw europejskich, jak nieposiany 
kąkol, że jest przygodnym lazki 
filozofji XVIII wieku, dowolnie PR 
i narzuconym przez Rewolucję a 
i że zatem może być równie dowolnie ad- 
rzucona, nie rozumieją ani jednej ha 
w księdze dziejów nowoczesnych, choćby 
nawet piastowali katedry hdstorji na wmi- 
wesiiedech państwowych. 

olności polityczne, swobody indy- 
widualne, instytucje icielskie, to 
— nie wymysł kaprysu! To — żywotne i 
nieodzowne narządy nowoczesnego społe- 
czeństwa, ponieważ w łonie tego społe- 
czeństwa stanowią granicę i rękojmię praw 
obywateli wobec wzmożonej i rozrosłej po- 
tęgi państwa teraźniejszego. 

Wiek XX, istotnie, składa w rękach 
państwa połęgę, o jakiej dawnym wiekom 
się nie śniło! 

Gdyby król Ludwik XIV, wzór nie* 
ograniczbnej władzy monarszej, powstał 
dziś ze swego wspaniałego grobowca i ror 
zejrzał się po współczesnych państwach, 
gdyby poznał zakres możności, jakiemi ka- 
żde z nich rozporządza, jakżeby uczuł się 
wobec nich maluczki! On, który mawiał 
był o sobie: „Państwo to — ja!" — rzekł- 
by teraz z pewnością: „Oto widzę wresz* 
cie, czem stać się może władza państwa! 
Dokąd sięgać może jego siła! Ongi mnie- 


Jedyny konik min. Zdziechowskiego w drodz 
| do rzekomej „równowagi“. f 
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małem, żem jest król - słońce; byłem zaś 
— królem malowanym'*, 

Nie jest bowiem prawdą, że w stosun- 
ku do ustrojów starodawnych (t. zw. „an- 
cien régime") państwo nowoczesne, wsku- 
tek rewolucji wolnościowych i demokraty- 
cznych, uległo pomniejszeniu swej władzy, 
uszczupleniu swego zakresu działania. 

Prawdą jest, natomiast, twierdzenie 
'przeciwne, 

Ustroje starodawne nie znały przy: 
'musowej służby wojskowej, której zasadę 
| ograć dopiero Rewolucja Francu- 

a: 
Monarchje starodawne  przyznawały 
Kościołowi, organizacji wybitnie pozapań- 
„stwowej, autorytet i wpływ, które państwb 
„nowoczesne obaliło lub ujęło w karby, nie 
ge się przed bardzo uporczywą wal- 
ą. 


Monarchje przedrewolucyjne posiada- 
ły system skarbowy tak szczupło rozwinię- 
ty, że wobec skarbowych systemów dzisiej- 
po? ie wydaje się on niemal niewinną igra- 
szką, 

Rządy starodawne miały ręce zewsząd 
skrępowane mnóstwem przywilejów muni- 
cypalnych, dzielniocwych, cechowych, kor- 


poracyjnych, zwłaszcza zaś — stanowych. 
Dwieście lat temu. poddamy, który 
'uchybił majestatowi króla, lub majesta- 


'towt Boga, którego król czuł się pomazań- 
‘cem, ulegał łamaniu kołem i ćwiartowaniu 
członków. Ale ów dziedziczny pomaza- 
niec boży — Ludwik XIV lub XV — sta- 


nowiący szczyt hierarchji, która zdawała 
się czołem niebios dotykać, stale cierpiał ; 


w kasie, i stale ugamiać się mu- 
aby 


na pustki 
siał po swem rozległem królestwie, 


‘zgarnąć choć parę regimentów. Ów nie- 
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wany (vide „365 obiadów” 


ograniczony władca nie mógł nikogo przy- 
„musić do służby wojskowej. Wojny pro- 
wadził żołnierzem zaciężnym, werbowanym 
zarówno w kraju, jak zagranicą i wer 
wanym nie w imię obowiązku 
go, ale w imię umówionego żołdu. Na żołd 
atoli najświetniejszemu z Ludwików bra- 
kło i gotówki i kredytu. Francja  uwiel- 
biała swego króla, ale nie ła mu ani 
swej krwi, ani swego złota, 

Cóż znaczyły wszystkie ówczesne klej- 
noty korony królewskiej wobec prostej, 
potężnej wymowy dekretu, zarządzającego 
w państwie nowoczesnem mobilizację po 
wszechną? Cóż znaczył przepych tronu wo- 
bec pełni i potęgi, z jaką państwo dzisiej- 
sze szafuje życiem i mieniem obywateli? 

Wszelkie władze, jakie Europą zacho- 
dnią rządziły przed Rewolucją Francuską, 

ziły się od Boga, brały namaszcze” 
nie zwyższa i przeto nie podlegały dysku- 
sji, ani krytyce. Ale władze te były wie- 
lorakie, ograniczały się wzajemnie, a po- 
nadto każda z nich była skrępowana tra- 
dycją, tyranją formalizmu prawnego, 
szczupłością środków materjalnych, nade- 
wszystko zaś trudnemii i nieraz wielce oso- 
bliwemi kwalifikacjami, jakie wymagane 
były dla uzyskania władzy. 

Wraz z wybuchem Rewolucji Francu- 
skiej wszystkie owe ograniczenia odpadar 
ją: sytuacia ulega odwróceniu.  Znaimie- 
niem rządów dawnych było: dużo zaszczy* 
tu — mało siły: znamieniem obecnych: 
mniej zaszczytów — jak najwięcej  siłył 
Władza państwa w stosunku do obywate- 
la wzrosła i dochodzi do nieztniernej po- 
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BENEDYKT HERTZ, 


Sejmik w wagonie. 


Klasa trzecia. 

Ciasno, jak w pudełku sardynek. 

Przy oknie dama z przedwojennym 
biustem i trzema podbródkami. Jej dwie 
masywne, bilardowe nogi świadczą, że zaj- 
muje w społeczeństwie solidne stanowisko. 
iPo przeciwnej stronie osoba starozakonna 
z nosem, przypominającym ogórek faszero- 
wierciakiewi- 
„czowej). W Polsce takie nosy nie tyle są 
Jozdobą, ile nieszczęściem. To też jego- 
'mość ma minę b. p. Jeremiasza i czegoś 
szuka w zatłuszczonym notesie. Dalej sie- 
dzi elegancki fryzjer (gdybym go zastał w 
klasie pierwszej, przysiągłbym, że tenor). 
a tuż obok asceta w bardzo starożytnym 
kołnierzu, Do ascety przytula się zredu- 
kowana maszynistka z cielistemi łydeczka- 
mi, Los łaskawy umieścił mnie właśnie 
vis à vis tego uroczego zjawiska. Po lewej 
ręce mam szlagona -z siwemi wąsami, a 


_ resztę ławki wypełnia brzuch w meloniku. 


— Gazety! „Mucha“! „Warszawski''l 
Proletarjusz z oberwanym daszkiem 
roznosi po wagonach oświaty kaganiec. 


, Asceta wziął „Kurjer Poranny", 
‘brzuch — „Dwugroszówkę”, fryzjer — 
J„Warszawiankę'”', 

„ "Jedziemy. 
' / Z sąsiedniego przedziału dolatują 


strzępy ożywionej dyskusji. 


Si — Dawniej mówiońo: „Spisał się, jak 
„Grabski w tańcu”. Teraz wystarczy: „Spi- 
„sał się, jak Grabski". Bo czegokolwiek się 
tknie którykolwiek Grabski... 

<- Dalsze wywody głuszy huk kół na prze- 
 klętym weksłu. 

3 Przyglądam się pięknie ütoczonym 
żółtym łydkom maszynistki i słyszę z są 
 siedniego przedziału: 

-= Skończony idjota... 
— Pan się myli — odpowiada 


inny 
Pan go nie zna. To mądra 


atelskie- | 


tęgi Ramię państwa ma prawo, w zasa: ! 


łach swego obywatela i po ostatni grosz w 
jego szkatule. 

Z rozrostem władzy rośnie też i nie- 
bezpieczeństwo jej nadużywania; naduży* 
wania w tak potwornym zakresie, o jakim 
w monarchjt dawnej mowy być nie mogło. 

I dlatego niebezpieczeństwo to wywo- 
łać musiało środek zapobiegawczy: w obli- 
czu wybujałej potęgi państwa “powstałą i 
powstać musiała. jako jej przeciwwaga, 
Wapa i świadoma siebie obrona jedno- 
stki, 

Jednostka ta, poprzestająca 
wnemi rządami na stopniu 
wtówizta się teraz do godności obywa" 
tela 


| 
dzie. sięgnąć po ostatnią kroplę krwi w ży- 


wszystkie kontrolować, wszystkie własnej 
poddawać krytyce, i który w atrybucjach 
tych słusznie widzi rękojmię równowagi 
między jednostką a państwem. Skoro pań- 
stwo ma władzę zł każdym, przeto nie. 
chaj każdy we władzy tej uczestniczy, nie- 
aj każdy ma prawo kontroli nad wszyst- 
kimi. Znikł dawny podział na rządzących 
i rządzonych. Ten, co wydaje rozkazy, i 
ten, co ich słucha, nie różnią się od siebie 
ani pochodzeniem, ani językiem, ani wy- 
kształceniem urzędowem, ani ubiorem. 

Tak, w parze z powszechną służbą 
wojskową zjawiło się na widowni nowo- 
czesnej powszechne prawo głosowania. W 
parze z powszechną ustawą podatkową — 
parlamentarna odpowiedzialność  mini- 
strów. 

Demokracja współczesna, to — nic in- 
nego, jeno urzeczywistnienie zasady, że 
równolegle z obowiązkiem iść musi upraw- 
nienie, i że ciężarowi służby odpowiadać 
musi zakres uprawnień. 

Jakże wiele każdemu, umiejącemu 
myśleć społecznie, mówi ów fakt history- 
czny, że Konwent, który po raz pierwszy 
zarządził pobór wszystkich mężczyzn zdol 
nych do broni w imię „zagrożonej ojczy- 
zny'”, był zarazem instytucją, która zniosła 
pańszczyznę włościan i wiszystkim obywa- 
telom dała „prawo do własności”, 

Kto pod tym kątem widzenia prześle- 

dzi rozwój minionego stulecia, ten dostrze- 
że bardzo znamienne zjąwisko: poczynając 
od roku 1848 nie było w Europie tronu, nie 
było stronnictwa monarchicznego, któreby 
jakiegoś klijenta korony nie przehandlo- 
wało za okruch władzy. Najbardziej le- 
$itymistycznie usposobieni mężowie stanu 
wystawiali na licytację berła, purpurę i 
gronostaje starodawnych prerogatyw, aby 
wzamian uzyskać od poddanych” nieco 
złota i nieco żołnierza. Nawet car, gdy za- 
pragnął odwetu po klęsce mukdeńskiej, 
musiał przystać na „Dumę Państwówą*"; 
nawet kajzer, gdy chciał sięgnąć po ostat- 
nie rezerwy swego narodu, musiał, w 
przeddzień upadku, podzielić się władzą z 
| parlamentem. 
i Ktobv więc chciał dzisiaj wyrzec się 
demokracji, musiałby pożegnać się i z tym 
posagiem, który ona w darze państwu 
współczesnemu wniosła. 

Ci zaś w szczególności, którzy marzą 
o zniweczeniu instytucji demokratycznych 
| w Polsce na rzecz monarchii lub dyktatu- 

ry, niech idą naprzód zburzyć na Placu Sa- 


, "ko fanatyk głupich przekonań społecz- 
nych, 
j Nie mogę dosłyszeć, o kim mowa, ani 
też uzasadnienia możliwości kumania się 
rozumu z głupiemi przekonaniami, 
naszej szkole — mówi znów 
pierwszy głos — był wizytator i wyraził 
niezadowolenie, iż uczenice wiedzą, że 
wśród znakomitych Polaków było sporo 
Arjan... Krytykę rządów Michała Kory- 
buta nazwał „przemycaniem”* uczuć anti- 
monarchistycznych. Przy innym ministrze 
taki ananas... 
Znów ten nieznośny  turkot kół na 
weksha. 
Szkoda, że nie siedzę w tamtym, ro- 
zmowniejszym, przedziale. 
Wtem maszynistka sięgnęła po swoją 
walizkę. Uroczy fryzjer wcześniej ode- 
mnie pospieszył jej z pomocą. Napełnia to 


serce moje goryczą i rozmaitemi złemi ży- 
czeniami. Tymczasem ona proponuje tam- 
temu kawałek babki.., 

— Ewentualnie wolę zapalić papiero- 
sa, jeżeli pani... 

Wymiana spojrzeń. 

I oto w naszym przedziale również za- 
wiązuje Się rozmowa. 

Pękaty brzuch przekomarza się z fa- 
sżerowanym nosem. 
Paneś powinien chyba wiedzieć, 
dlaczego dolar znów skacze? 
dlaczego on niema skakać? On 
się cieszy, że pan Zdziechowski jest minis- 
trem 


— 


skarbu, 

- — Tak, Zdziechowski wam się nie po- 
doba, Wiadomo. Niby przy innych minis- 
trach dolar nie skakał, 

— Skakał. Dlaczego nie? Oni wszyscy 
przecież podobali się... Zamorskim, A już 
e arapi i i ati i Linde, TAa 

— ieda! wpadł. 

— Paskudnie wpadł. ZM 

Sprawa Lindego okazuje Ba inte- 
resująca ez, że nawet fryzjer prze- 
staje nadskakiwać panty zj Ważyszy 
starają się odgadnąć dlaczego Linde wpadł. 


„FEG 


. 
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chce wszystkie władze wybierać, 


i 
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| 


| 
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skim w Warszawie grobowiec Nieznane- 
go Żołnierza: ten najwierniejszy Pomnik 
Demokracji! 

Bezimienne bowiem bohaterstwo wy- 
piastować mogła na swem łonie tylko de- 
mokracja. Bez niej — niema żołnierza'o" 
bywatela, ginącego na straconym posterun- 
ku; niema armji ludowej, niema obrony 
kraju. wspartej o piersi miljonów. Jest to 
tak dalece prawdą że faszyzm włoski, za- 
ledwie sprzeniewierdywszy się ar 
cji, musiał sprzeniewierzyć się i armji lu- 
dowej, cofając się od typu żołnierza - oby- 
watela do typu najemnego kondotjera, sto- 
jącego u Aż ię zaciężnej milicji „czar- 
nych koszul”. 

Ale bez demokracji niema też i życia 


kulturalnego na współczesnym poziomie. 


Bo bez kontroli parlamentarnej niema : 
wszechnego systemu podatkowego. A 
nowoczesnych budżetów niema szkoły po- 
wszechnej, niema inwestycji technicznych, 
niema wykwalifikowanego prac 
ma administracji nowoczesnej, dróg, poczt 
i krak radjoaktywnych; niema polityki 
społecznej i sanitarnej. 
Wyzuć się dzisiaj z dorobku demo- 
kreacji? 

Nie pytam, czy byłoby to pożądane. 
Zapytuję, czy byłoby możliwe? 

Ktoś jednak mógłby na pytanie to o- 


deprzeć pvtaniem: 


ownika, nie-. | 
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o 
— A Rosja bolszewicka? A faszystow- 
skie Włochy? Czyż nie dowodzą one, że 
niekiedy to nawet, co uchodzi za niemo- 
żliwe, staje się rzeczywistem? 

Odpowiem: oba dowody niedostatecz- 
ne. Rosja okupiła eksperyment swój ceną 
tak potworną, że nikt nie ma ochoty w 
ślady jej wstępować. A przecież ekspery- 
ment nie dobiegł jeszcze kresu i niewia- 
domo jakie chowa niespodzianki. We Wło- 
szech rząd, aby zamanifestować swą siłę, 
zdegradował przedstawicielstwo narodowe. 
Ale czy rzeczywiście przez to zyskał coś- 
kolwiek? Władca, który wzgardził uchwa- 
łami parlamentu, objeżdża miasta į mia- 
steczka włoskie, gorliwie ubiegając się o 
oklaski tłumu. Co odebrał demokracji, to 
zwrócić musi — demagogji. 

Co zaś najważniejsza: ani w Rosji, ani 
we Włoszech nie może być mowy o wyj- 
ściu poza demokrację, gdyż oba te kraje ni- 
gdy prawdziwej demokracji nie znały. Ani 

osjanin ani Włoch nigdy jeszcze pełnią 
swobód obywatelskich mie odetchnęli. Nie 
poza sobą, ale przed sobą mają okres o- 
wej kultury demokratycznej, od której o- 
woców odwracają się z tak leklkiem ser- 
cem dlatego właśnie, że smaku ich nie zna- 


ją. 
Głoszą schyłek demokracji, a nie wstą- 
pili jeszcze w jej — przedwiośnie. 
Jan Gromicz. 


„Tysiąc i jedna noc“ złodziejstw 
i nadużyć. 


TRZECI DZIEŃ ROZPRAW. 

Po 16-godzinnem posiedzeniu piątkowem na 
wszystkich twarzach znać zmęczenie. Rozprawa 
zaczyna się z godzinnem opóźnieniem. Na wstę- 
pie wiadomość  zlekka rozweselająca, że dwaj 
świadkowie Kaszub i Kempner zdecydowali się 
przybyć do sądu. 

Sąd przystępuje do dalszego badania świad- 
ków. 

ZEZNANIA J. A. HERTZA. 

Pierwszy zeznaje Jan Adolf Hertz, b. naczel- 
nik Wydziału papierów wartościowych P, K. O. 
Mówi przedewszystkiem o udzielonych  pożycze 
kach gwarancyjnych. Linde zawezwał go do sie- 
bie i oświadczył, że pragnie nabyć portfel akcji 
Tow. „Ritz”, „Świadek zwracał uwagę Lindemu, 
że akcje te są nie notowane na giełdzie, lecz Lin- 
de specjalnie upierał się przy tej tranzakcji. 

Na uwagę świadka, że należy udzieloną po- 
życzkę zabezpieczyć hipotecznie, Linde odpowie- 
dział odmownie. Cała tranzakcja z Tow. „Ritz” 
była załatwiona nagwałt, pobieżnie, bez zastana- 
wiania się, wbrew życzeniom naoz Wydziału pa- 
pierów wartościowych, zupełnie jakby na czyjeś 
wyraźne żądanie. : 

Na zapytanie prokuratora, czy jest rzeczą do- 
puszczalną udzielanie pożyczek pod zastaw pa- 
pierów nie notowanych na giełdzie, świadek wy- 
jaśnia, że jest to dopuszczalne tylko w razie, gdy 
papiery te mają bardzo wysoką wartość. 

Fakt wypłacenia pożyczki w wysakości 300 
tys. zł. był zjawiskiem wyjątkowem w P. K. O. 

RENTA RUMUŃSKA — CZYLI AFERA 

NIEDOSZŁEGO POSŁA DO ANGORY. 


Na wiosnę 1925 r. Linde oświadczył świadko- 
wi, iż należy wypłacić pożyczkę Marjanowi Lin- 
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— Musiał zadrzeć z Witosem — odzy- 
wa się szlagon. 

— Gdyby był  Lindowski, 
dali pokój — wtrąca Jeremiasz. 

ag Panu się pewno zdaje, że on z ży- 


toby mu 


— Z żydów nie z żydów, ale zawsze.. 

— Głupstwa pan gada. Linde — sta- 
ra polska rodzina. 

— No więc co takiego zrobił? Poma- 
gał bratu. „A inni nie agali? 

— Głąbińskiego nikt się nie czepia o 
tego Józia. 

— A Grabski nie zrobił brata minis- 
trem? 

— I! co pan gadasz. Ładna różnica: 
Marjan Linde, a Stanisław Grabski! 
i napierał się teki — dostał 
tekę. Linde napierał się kredytów — do- 
stał kredyty. 

— A taki Zagórski.. Aż błyszczy od 
polskich orderów. 

— Zielińskiego też nikt nie myśli włó- 
czyć po sądach. 

Pó tej wymianie uwag cały wagon u- 
znał, że istotnie Linde jest pechowiec, któ- 


remu się nie udało to, co się zazwyczaj in- 
nym doskonale udaje. 


Hypoteza, jakoby przyczyną jego nie- 
szczęścia były nieporozumienia z Witosem, 
rychło upadła. 

— Musiał mu jednak ktoś wpływowy 
podstawić nogę. 

— Ale kto? i 

Różne wymieniano nazwiska, lecz nie 
trafiały one do przekonania przygodnych 
wiecowników, 


Wreszcie odezwał się szlagon z siwemi 
wąsami, DTA > 
— A ja już wiem, Ja się domyślam, 
| — No? 
| — Robota lewicy, 
| m Czyżby? . 


— To, panie woda na młyn bołszewic- 
ki i ucięecha dla Berlina. 


demu pod zastaw renty rumuńskiej, Św. nie miał 
co do tego żadnych zastrzeżeń, wiedząc, że M. 
Linde ma duży majątek i jest kandydatem... na 
posła polskiego w Angorze. Wypłacono M. Lin- 
demu 338,000 zł. ratami, a sprzedano rentę za 
319,000 zł., chociaż M. Linde utrzymywał, że ma 
ona dużo większą wartość. Renta w chwili za- 
stawu warta była zaledwie 200,000 zł. 

Na zapytanie przedstawiciela  Prokuratorji 
Generalnej, czy świadek zastanawiał się nad ce- 
lowością tranzakcji, p. Hertz oświadczył, że... „to 
do niego nie należało", 


UPRZEJMOŚĆ LINDEGO JEST WIĘKSZA, NIŻ 
UPRZEJMOŚĆ P, HERTZA, 

W dalszym ciągu p. Hertz mówi: 

Prezes Linde wezwał mnie do gabinetu i za- 
wiadomił o kupnie obligacji kolei galicyjskich, ja- 
ko bardzo „pożytecznem” dla Państwa. Cena 
tych obligacji została ustalona „w gabinecie P. 
Lindego", Linde utrzymywał, że kupuje te obli- 
gacje, by „zapobiedz ich wywozowi zagranicę". 
B. premjer Grabski podobno komunikował Linde» 
mu, że zakup obligacji kolejowych galicyjskich 
jest rzeczą właściwą... lecz, że należy kupować 
je na giełdzie wiedeńskiej lub w kraju po niższym 
kursie (p. Linde kupował je po kursie znacznie 
wyższym!). Św. Hertz proponował Bauowi za 
obligacje 28 gr., ten jednak żądał 36 śr. wobec 
czego nie doszli do porozumienia, Jednakże H. 
Linde dał dodatkową  asygnatę i kazał Bauowi 
dopłacić różnicę pomiędzy kursem 28 a 36. Kurs 
pożyczki konwersyjnej polskiej był 29 gr. — a 
P. K. O. kupowała po 43 gr. 


ISTOTNA WARTOŚĆ DOMU PRZY UL. NARU. 
TOWICZA 45 W ŁODZI 

Biegły, inż, Stawiski, stwierdza, że wartość 
domu przy ul. Narutowicza 45 w Łodzi we wrzes 
śniu 1923 r. wynosiła 27,000 dol, a w czasie tran- 
zakcji, czyli w lutym 1924 wartość jego podniosła 
się do 38,000 dol. 

Punkt, gdzie jest dom, nie jest dobry, bo uli 
ca Narutowicza jest tylko ulicą przyszłości. Opi- 
nję biegłego podzielają również biegli Guttke 4 
inż. Suderland, 

Zeznaje obecny prezes P. K. O. Schmidt. 


ZEZNANIA P, SCHMIDTA. 

Obejmując prezesurę po Lindem, św doszedł 
do wniosku, że tranzakcja z Goldfederem nie by» 
łaby doszła do skutku, gdyby nie potrzeba było 
M. Lindemu pokrycia gwarancji P. K. O. Nor» 
malnie tego rodzaju interesu niktby nie załatwił, 
nigdy tego rodzaju tranzakcji się nie zawiera. 

W sprawie renty rumuńskiej p. Schmidt przy- 
znaje, iż była chwila, kiedy można było sprzedać 
ją za większą sumę, niż ta, którą za nią otrzyma- 
no, jednakże trwało to tylko tydzień i wymagało 
wywiezienia tych papierów do Anglji, coby pos 
ciągnęło znaczne koszta. 


OBLIGACJE KOLEJOWE AUSTRJACKIE. 

Św. interesował się niemi o tyle, że zastał je 
w P. K. O. Wartość ich chciał określić analo« 
gicznie do wartości 5% pożyczki konwersyjnej, 
czyli po 5 zł. za 100 koron, Aby mieć dokładne 
dane, św. zwrócił się do tych, co te akcje sprze- 
dawali, aby dostarczyli dowodów, iż akcje te ma- 
ją prawo obywatelstwa w Polsce. W istocie gen. 
Salicki oraz szereg innych ludzi nadesłali doku- 
menty, potwierdzające prawo obywatelstwa w 
Polsce tych akcji. Tranzakcja nabywania tych 
akcji mogłaby być tylko wówczas korzystna, gdy- 
by je nabywano po odpowiednim kursie. 

Na zapytanie prokuratora, czy świadek ku- 
powałby akcje tego rodzaju, p. Schmidt katego- 
rycznie oświadcza, że nie kupuje akcji nie notowa- 
nych na giełdzie, s 

DALSZE ZEZNANIA P, SCHMIDTA. 

Na zapytanie prokuratora, dotyczące bilansu 
za r. 1924, św. wyjaśnia, że bilans ten zamknięty 
został ze stratą i że musiał być zasilony fundu« 
szami przeszacowania. Bilans wyglądał, jakby 
był poprawiany. Ponieważ były to czasy przeą 
walutowywania marek na złote, łatwo było wpis 
sać łikcyjne dochody. 

Oddział P. K. O. w Łodzi został zwinięty. 
Pełnił tylko funkcje inkasowe. Dom w Łodzi 
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przy ul. Narutowicza 45 wydzierżawiono. Czynsz 
wynosi 3% dochodu brutto. Tworzenie oddziału 
łódzkiego nie było zgoła potrzebne, przeciwnie 
r. 1925 wykazał, że działalność P. K. O. traktowa- 
no zbyt szeroko,i że należało ją skoncentrować. 
Kupowanie domów (kupiono ich 18) było wywoła- 
ne dążeniem do uniknięcia strat na walucie. Kup» 
no jednak domu w Łodzi nie było potrzebne. 

Gwałtowne dążenie adw. Szurleja do wydo- 
bycia ze świadka oświadczenia, dotyczącego „za- 
sług" Lindego i „zdrowia moralnego” tkwiącego 
w samej istocie organizacji P, K, O., spełzło na 
miczem. Aczkolwiek p. Schmidt zeznawał bar- 
dzo ostrożnie i nie miał, zdaje się, ochoty zbyt 
obciążać swego poprzednika, jednak zeznania je- 
go wypadły na niekorzyść Lindego. 

Św. oburzała zbytnia ilość urzędników w P. 
K. O. Nie uważał, aby kupowanie papierów ob- 
cych było dla Państwa szczególnie „dobrym inte- 
resem", 


ZEZNANIA MIN. ZDZIECHOWSKIEGO. 

Przed przerwą obiadową zeznaje jeszcze św. 
Zdziechowski, minister skarbu, b. członek Rady 
Zawiadowczej P. K. O. 

Na pytanie prezesa Kozakowskiego, czy Ko- 
mitet Dyrekcyjny zostawiał prezesowi P. K. O. 
pewne sumy na pożyczki, oświadcza, że istotnie 
były kapitały, przeznaczone na pożyczki dyskre- 
cjonalne, zależne od prezesa P, K. O. Miały one 
służyć na udzielanie pożyczek pod zastaw papie- 
rów wartościowych, Min, Zdziechowski  utrzy- 
muje, że było to zgodne z ustawą o P. K, O. Pra- 
wa udzielania innych pożyczek prezes P. K. O. 
nie miał. P, K. O. nie mogła wystawiać od siebie 
zobowiązań kredytowych, bo nie leżało to w jej 
"kompetencji. Udzielanie tedy gwarancji przez 
H. Lindego było bezprawiem. 

Gdy św. zwrócił uwagę Hertzowi, iż pożycz- 
ka dla M. Lindego była załatwiona nie formalnie, 
ten wyjaśnił, że prezes Linde przenosił rachunki 
brata na swoje rachunki osobiste, Pierwsza po- 
życzka M. Lindego zabezpieczona została na Sa- 
natorjum Dłuskiego w Zakopanem, które było o- 
cenione na miljon złotych. M. Linde chciał to 
Sanatorjum sprzedać Rządowi, żądał jednak b, 
wysokiej ceny. 

(Dokończenie sprawozdania z wczorajszej roze 
prawy w dałszym ciągu dzisiejszego numeru). 


1:0:: 


Tow. Paul Boncour 
w gościnie u Z, P. P. S. 


Wczoraj o godz. 4 i pół tow. Paul Bon- 
cour odwiedził nasz klub parlamentarny. 

Drogiego gościa powitał tow. Marek, pre- 
zes Z. P. P. S. Tow. sen. Kłuszyńska wrę- 
czyła mu bukiet pięknych czerwonych róż. 

Tow. Marek wysłosił nie po- 
witalne, w którem sławił zasługi Paul a 
coura dla sprawy pokoju, jego zrozumienie 
zadań socjalizmu polskiego, jego sympatję dla 
Polski. 

Przemówienie tow. Marka przełożyła na 
francuski tow. Iza Zielińska. 

W odpowiedzi swej, wygłoszonej ze 
„słynnem na świat cały krasomóstwem, tow. 
'Paul Boncour stwierdził pnrzedewszystkiem, 
że, stanąwszy na terenie parlamentu polskie- 
go uważał za swój pier obowiązek zło. 
żenie wizyty w klubie socjalistycznym. 

„Mimo, że jestem oficjalnym przedstawi- 
cielem Francji w Lidze Narodów, nie zosta. 
wiłem na granicy swego przywiązania do to- 
warzyszów' polskich i mych s0- 
cjalistycznych. Podróż moja do Polski — to 
pielgrzymka do kraju, który tak bardzo prag- 
nąłem poznać. Oddawna zamierzałem przy- 
jechać do was, ale zawsze tak się układało, 
że przesilenia rządowe wybuchały w przed- 
dzień mego wyjazdu. Bałem się już nawet 
przygotowywać do podróży, aby broń Boże, 
nie wywoływać nowego przesilenia... 

„P. P. S. jest mi szczególnie bliska, gdyż 
jej stanowisko odpowiada pozycji, którą ja 
zajmuję w partji socjalistycznej francuskiej. 

żam, narówni z Wami, że budować trwa- 
le Międzynarodówkę możemy jedynie przez 
wzmocnienie i utrwalenie bytu niepodległe- 
$o poszczególnych narodów. Kiedy nie znaj- 
dywałem w łonie swojej własnej partji dość 
posłuchu dla tego mego poglądu, przypomi- 
nałem sobie zawsze, że na Wschodzie Euro- 
py istnieje i wspaniale rozwija się partja so- 
cjallistyczna, która wciela w życie swoje idea- 


sy. 

„Dwa są jednakowe  niebezpieczeństwa 
dla sprawy pokoju. Zarówno  szowinizm i 
skrajny nacjonalizn, jak i źle zrozumiany, jed- 
mostronny, suchy kosmopolityzm. 

„Walczymy wszyscy o trwały pokój. Ale 
póki organizacja pokoju nie jest jeszcze dos- 
konała, musimy organizować obronę narodo- 
wą. Ale tę obronę rozumiemy w ten spo- 
sób, że chcemy w to pojęcie wlać treść so- 
<cjalistyczną. Mamy w Waszem doświadcze- 
nin dotychczasowem wzór wspanrały. Wy- 
ście pokazali, jak socjaliści mogą i powinni 
walczyć o niepodległość swego kraju, jak po- 
winni organizować obronę narodową, , Wasz 
udział w Legjonach był świetnym  przykła- 
dem zastosowania naszych idei do problemu 
obrony. 

„Dumny jestem, że znajduję się wśród 
towarzyszów, którzy narówmi z moimi przyja- 
ciółmi zrozumieli od samego początku war- 
tość Ligi Narodów, Zawsze uważałem za 
swój obowiązek obronę interesów polskich w 
Lidze. Miernikiem słuszności tych postula- 
tów, które tak często przedemną stawały w 
Lidze, był Wasz stosunek do nich. 

„Teraz, kiedy Niemcy mają zasiąść przy 
stole Rady Ligi, uważam, że dla dobra poko- 
ju światowego, Polska powinna znaleźć się w 
Radzie narówni z Niemcami“, 

Po przełożeniu mowy tej na język pol- 


Wykolejenia się tramwaju w Nowym Jorku. Z pasażerów nikt 
nie zginął. 


ski, tow. Daszyński wygłosił przemówienie, 


informując tow. Boncoura na podstawie da. | 


nych liczbowych o P. P. S. oraz omawiając 
nasz stosunek do Rosji sowieckiej ; do mniej- 
szośc: narodowych. 

P. Miihlstein przełożył słowa tow. Da- 
szyńskiego na jęz. francuski, 

Tow. Paul Boncour podziękował serdecz- 
nie za przyjęcie. 

PRZYJĘCIE PAUL - BONCOURA PRZEZ SEJM 
I SENAT. 

Z sali Z . P, P. S, tow. Paul - Boncour udał się 
na pierwsze piętro, gdzie w udekorowanej kwia- 
tami i sztandarami polskiemi i francuskiemi daw- 
nej kaplicy zebrali się przedstawiciele Sejmu, Se- 
natu, Rządu i stronnictw zaproszeni przez gru- 
pę parlamentarną polsko - francuską. 

Wchodzącego tow. Paul - Boncour'a zebrani 
powitali oklaskami, poczem uroczyste posiedzenie 
zagaił wicemarszałek Sejmu pos Dębski, podno- 
sząc zasługi tow. Paul - Boncour'a na polu pacyfi- 
kacji Europy. 


Poseł Dębski (Piast). 


Następnie przemawiał sen, Kiniorski, podkre- 
ślając pokojową politykę Polski, 

Z kolei zabrał głos pos. Stan Stroński, tym 
razem., wychwalając Locarno. 

Zabrał głos bawiący w Warszawie senator 
franauski Reynald, podnosząc sympatje polsko - 
francuskie. 

Wreszcie ostatni przemawiał tow. Paul-Bon- 
cour, w obszernem przemówieniu uzasadniając po- 
trzebę miejsca dla Polski w Lidze Narodów jed- 
nocześnie z miejscem dla Niemiec 

Przemówienie tow. Paul-Boncour'a było czę- 
sto przerywane oklaskami ` 


Nowe niekezpieczeństoo — 
chleb drożeje. 


Chleb razowy zdrożał o 2 gr. na kilo, 
chleb pytlowy o 3 grosze. Chleb pszenny 
skoczył z'1;12 śr, na 1,25 na kg, Zwyżka ta 
ceny pieczywa nie stoi w żadnym związku ze 
stosunkowo mieznacznem podrożeniem żyta 
w handlu hurtowym. Młynarze i piekarze 
rozpoczęli nanowo zawrotny taniec droży- 
źniany. 

Zwyżka dolara jest tu tylko pretekstem 
do lichwiarskich spekulacji. Młynarze i pie- 
karze nie mają ani długów, któreby musieli 
spłacać zagranicą, ani nie sprowadzają surow- 
ców zza granicy. 

Paskarze zbożowi i mączni, piekarze i 
sklepikarze, przypominając sobie nie dawne 
czasy inilacyjne, kiedy tak bezkarnie hulali, 
postanowili widać nanowo „ożywić handel. 
Zbrodnicze te zakusy należy niezwłocznie 
stłumić. 

Istnieje ustawa z 28 grudnia 1925 r. s 
zabezpieczeniu podaży artykułów pierwszej 
potrzeby”. Istnieje dalej rozporządzenie wy- 
konawcze Rady Ministrów do tej ustawy z 
dn. 10 lutego, upoważniające gminy do two. 
rzenia komisji cennikowych.  Rozporządze- 
nie to daje gminom prawo wyznaczania cen 
na podstawie kosztów produkcji į „gospodar- 
czo usprawiedliwionych kosztów wymiany”, 

Gdzie są te komisje do badania cen? 
Gdzie są ciała do wyznaczania tych cen? 
Dlaczego Min. Spraw Wewn. nie zmusza 
niektórych reakcyjnych zarządów miast, jak 
np. WARSZAWY, aby przystąpiły ‘do zwal- 
czania drożyzny? 


> me amer 


Zwalczanie drożyzny należy do spraw 
najważniejszych. Rządowi ani samorządom 
nie wolno zwlekać ani chwili. _ Zachwianie 
się wewnętrznej wartości nabywczej złotego 
jest daleko jeszcze groźniejsze od spadku je- 
go kursu giełdowego. Interwencja dla usu- 
nięcia drożyzny chleba jest tak samo rato- 
waniem złotego, jak interwencja giełdowa. 

Zwlekać nie wolno ani chwili. Niebez- 
pieczeństwo jest bardzo groźne! Da 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Zbliża się 15 kwietnia, — Napaści na min. że- 
ligowskiego, — Korianty pokonał socjalizm. 
— P. Linde ma jeszcze przyjaciół i obrońców. 


„Gazeta Warszawska Poranna“, organ 
min. Zdziechowskiego, wskazując na wałki 
przedświąteczne w łonie Rządu, na tle budże- 
tu, pisze: 

„Walka, jaka na tem tle się toczyła, nie z 
stała rozstrzygnięta, Socjaliści ustąpili w całym 
szeregu swych postulatów, jednakże powodowani 
względami demagogicznemi nie zgodzili się stanąć 
na męskiem i konsekwentnem stanowisku bez- 
względnej równowagi budżetowej, Po długich tar- 
gach nad każdą niemal pozycją budżetową spra- 
wę odłożono. 

Dzisiaj zbliża się tenmin rozstrzygającej wal- 
ki. W dniu 15 kwietnia p, minister Zdziechowski 
przedstawi całkowity program sanacji skarbu w 
formie jednej wielkiej ustawy, zawierającej także 
zabezpieczenie równowagi budżetowej i środków 
do niej prowadzących Stromnictwa staną wobec 
konieczności wybierania między talk albo nie, Al- 
bo przyjęcie ustawy zabezpieczającej równowagę 
budżetu a w następstwie uzyskanie kredytów za- 
granicznych, sanacja finansowa i gospodarcza, ai- 
bo — imflacja'*, 

O „męskiem' stanowisku p. Zdziechow- 
skiego pineliśny już wiele mazy, a Polska po 
4 zgórą miesiącach od męskości p. Zdzie- 
chowskiego, zapada na coraz więższą choro 
bę. Teraz słyszymy, że p. Zdziechowski 
przedstawi wreszcie całkowity program sā- 
nacji skarbu (po 5 miesiącach!). Ano, zoba- 
czymy! Ale już zapowiedź „Dwugroszówki” 
nie rokuje zbyt różówych nadziei, co do tego 
programu. Przedstawianie sprawy tak, że p. 
Zdziechowski i jego „stery gospodarcze” dą- 
żą do równowagi budżetu i do sanacji finan- 
sowo - gospodarczej, a jego przeciwnicy — 
do inflacji, jest ordynarną dem.igogją. Wlas- 
nie klasy posiadające pragną inflacji, na któ- 
rej już dorobili się fortun i cała ich polityka 
finansowo - gospodarcza jest nastawiona w 
tym kierunku Co się tyczy równowagi bud- 
żetowej, to PPS., nie widzi jej ani w daro- 
wywaniu podatków klasom posiadającym ant 
w popieraniu drożyzny ani w zupełnej bez- 
radności p. min. Zdziechowskiego wobec 
spadku złotego ani w bezmyślnych mecha- 
nicznych skreśleniach. 

Drugi demagogiczny „trick”* wyziera z 
obietnicy kredytów zagranicznych, o ile tyl- 
ko spełnią się żądania p. Zdziechowskiego. 
Tymi kredytami już swego czasu mydlił oczy 
p. Kucharski, drugi „genjusz” finansowy en- 
deków. Otóż warto przypomnieć, że w ostat- 
nim numerze miesięcznika angielskiego „Re- 
view of Reviews" znajduje się wywiad z p. 
Zdziechowskim, gdzie ten oświadcza bez o- 
gródek, że wcale nie liczy na pożyczkę za- 
graniczną, co do której wie, że jej nie do- 
stanie. Ale w kraju organ p. Zdziechow- 
skiego straszy: albo idźcie za „programem“ 
p. Zdziechowskiego i będzie pożyczka, albo 
biada wam i Polsce! Strachy na lachy! 

sk 


= 

Z okazji rozkazu min. Żeligowskiego w 

sprawie wywiadu z marsz. Piłsudskim mamy 
napaści na ministra w dwuch organach 
chjeńskich. „Dwugroszówka” pieni się: 

„Z formalnego punktu widzenia uderza jedno: 
jaki tytuł ma minister spraw wojskowych do inter- 
pretowania oświadczeń p. Piłsudskiego, oficera, 
stojącego poza armją czynną? Na jakiej podstawie 
to robi? Skąd czerpie uprawnienia do podobnej 
roli?" 

"Zacny organ endecki zapomina, że po u. 
kazaniu się owego wywiadu sam żądał od 
min. Żeligowskiego, aby zareagował na wy- 
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stąpienie marsz. Piłsudskiego, a teraz podno 
si wrzask. 

„Warszawianka“ napada na cały Rząd, a 
sprawę dwuch generałów Hallera i Szeptyc- 
kiego (p. Stroński kłania im się w pas 1 sło- - 
wo „jeneral! pisze wielką literą) nazywa 
najbardziej poruszającą opinję publiczną. 

No, nol 

S 

W „Rzeczypospolitej artykuł p. Ct na- iyi 
straszony socjalizm”, z którego się okazuje. 
że dni socjalizmu są policzone. Tym razem 4 
cios Śmiertelny przychodzi z Angli, gdzie 
wyszła książka dwuch inżynierów Austina 
Lloyda o „tajemnicy wysokich płac”. Auto- 
rowie, wzorując się na przykładzie amery- 
kańskim, wskazują jak należy zr 
przemysł, by towary były tanie, dochody mo- 
żliwie duże, a płace robotnicze wysokie. 

Organ korfantowy widzi w tych wska- 
'zówikkach lkomiec socjalizmu. Nie będzie- 
my 6 to połemizowali. Zaczekamy, 3Ż p: 
Korianty i jego poplecznicy lewiatanowi rów- 
nie gorliwie, jak ci na kogo się powołują ' 
Ameryce i Anglji, walczyć będą nietylko : 
duże dochody dla siebie, lecz także o zreor. 
ganizowanie przemysłu i wysokie płace ro: 
botnicze! Potem o NZ 


„Dwugroszówka'* S sprawozdaniu Z „Pr 
cesu Lindego podaje w „sympatycznym 
sie przemówienie onegdajsze b. ministra chje- | 

- piastowego i dodaje, że „wywody jego | 
mi b. dodatnie wrażenie na wszystkich - 
obecnych" 

Na endekach czyny Kucharskich i Lin- 
dów zawsze wywierać będą b. dodatnie 
żenie... 

sh 

„Kurjer Poranny* podaje w 
wstępnym wiadomość o powstaniu na 
dzie „Europejskiej Ligi Obrony Wolności", | 

Trzystu wybitnych łudzi różnych naro- 3 
dowości założyło tę ligę do walki z wszeł. 
kiego rodzaju tyranją, dyktaturą, gwałtem, 


szyzmem. 


BAJKA. 


Zwolna, statecznie, jak gazda w siad 
Wązką ścieżyną szło przez ogród ciel. 
Naraz — przeszkoda: ścieżkę nakształt 
Przecina długa, zielona jaszczurka. 
Niewiele myśląc, cielę w bok się ciska, 
Niszcząc doszczętnie dwa duże mrow 
Widząc to wróbel: — To dziwne! — 


— Więcej niż setki mrówek cenisz g 
Spójrz ile istot pracowitych kona i 
Za to, że płazom oszczędzasz ogona! — 
Aliści wróbla nie słuchając wiele, 
— Ja się jaszczurek boję — rzekło cie 
Mrówki zaś, choć ich setki miażdź ó 
Drobne, bezbronne — cóż mi n0 

Antoni Błażejewski. 


+:gr;=————— 


Komisja weryfikacyjna 
P. K. P. 


Min. kolei w porozumieniu z Prezyd 
Rady Ministrów, rozporządzeniem z dn. 
marca r. b. zezwoliło cozpatrzeć przez 
cjalnie powołaną Komisję  Weryfik 
zgłoszenia tych pracowników, którym nie 
liczono z przyczyn niezależnych od ehi 
przedniej służby do wysługi lat w myśl : 
wiązującej do dnia 1 października 1923 r. 
stawy uposażeniowej, którzy : 
zgłoszenie przed powyższym terminem, 

Rozporządzenie to nie dotyczy zgł 
wniesionych po dniu 1 października 1923. 
oraz reklamacji przeciwko już „zapadłym i 
chwałom w Komisjach Weryfikacyjnych. D 
rekcja Warsz. K. P. przesłała powyższe 
okólnikiem do wszystkich miejsc pracy 
29 marca r. b. Ostateczny termin zgło 


znakomity prawnik, b. min. sprawię, 
dliwości w KUSE mar 3 w wi 
łat 7 


| Łańcuch prasowy. 


W dn. 9 b. m. złożyli pieniądze w Ad- 
ministracji „Robotnika” na Fundusz Prasowy 
j następujący Taai i proszą znowu o ZĘ 
"znaczenie nast. towarzyszów. 
= Tow. D. Meduski zł. 10 — wzywając 
_ tow. tow. L, Kaliaowskiego, L, Mostowskie- 
_ o, Z. Gąszczyńskiego. 
8 Tow. Feliks Kwiatkowski zł 5 — wzy- 
jąc tow. tow. Czesława Bema, Romaalda 
mskiego, Czesława Turońskiego, Józefa 
tuczewskiego i Michaleckiego. 
| Inż. T. Cichocki zł. 5 — wzywając tow. 

Stanisława Molentę. 

= Ob. Mikulski zł 5 — wzywając ob ob. 
Mieczysława Anioła, Kazimierza Wyganow- 
skiego, Aleksandra Strumpia z Gazown.. 
Tow. Stanisław Stańczyk zł. 5 — wz. 
wając tow. tow. Józefa Wasilewskiego, Ta- 
eusza Żurawskiego, Helenę Turek, ob. ob. 

trzaka i Rozalskiego z Gazowni. 

~ Tow. Franciszek Żulichowski w Bolesła- 
wiu zł. 10 — wzywając tow. tow. Józefa Pię- 
tę z Olkusza, Mrożka Bolesława i Norka Wia- 
dysława z Bolesławia, -Cebo Antoniego z 
Krążka, Dziedzica Bronisława i Kuszelewską 
Felicję z Olkusza. 


2a kulisami „Pocisku”. 


/ Zarząd „Pocisku“, najwidoczniej pew- 
ly protekcji różnych „wysokich“ i wpływo- 
wych osobistości, nie dbał wcale o obowią- 
zujące go przepisy co do produkcji. Pomi- 
zał istniejących bardzo ścisłych instrukcji 
wych komisji odbiorczych, zawsze 
ono na możliwość podsunięcia fałszowa- 


/ 


wyr 

W całej tej aferze, obecnie rozpatry- 
ej przez prokuratora i władze sądowe, 
Zi o stosowanie niedozwolonych metod 
awiania“ amunicji, (sr jj przez 
misję odbiorczą M. S. Wojsk 

Z całym naciskiem godkreślikiy ten 
„ że właśnie robotnicy przeciwstawili 
temu ai say groźnemu dla obrony 
: pospolitej 

k, wW wielu wypadkach robotnicy ci pod- 
vari byli szykanom i represjom ze stro- 
zarządu „Pocisku”, tracąc niejednokrot- 


Q 


A ajęcie. 

RE się dowiadujemy, Centrala odbior- 
materjałów artyleryjskich M. S. Wojsk., 
której czele stoi płk. Bolesław Sikorski, 

e w ub. r. wykryła nadużycia przy 
ólnych metałowych czę- 
i zapalników działowych i 
„po przeprowadzeniu 
raport przez swego sze- 
„gen bryg. Pi bryg. T ontio; do wyższych 
ch, t. j. do ówczesnego 
„spraw A, gen. Sikorskiego. 

"Co się z tym raportem stało? 
_ Centrala odbiorcza dobiła się przymu- 
kontroli — postawiono wojskowych 
arzy' nawet przy warsztatach pracy. 
ak zarząd „Pocisku'* pozbył się wkrót- 

> tej kontroli. 

wyszły na jaw grube naduży- 


pocziców 
o, 


Potloflcer Priszibiejet. 


— Podoficer Priszibiejew! Pan jest o- 
ony o obrazę słowną i czynną uriadnika 
gina, wójta Alapowa, sołtysa Efimowa o- 
z sześciu włościan, przyczem pierwszych 
ch obraził pan przy spełnianiu obowiąz- 
r służbowych. Czy oskarżony przyznaje 
ę do winy? 
Priszibiejew, zmarszczony podoficer 2 
cą twarzą, staje na baczność i odpowia- 
| ochrypłym, przyduszonym głosem, wybija- 
ikażde słowo jak w komendzie: 
- Wasze Wysokorodie, panie 
y się, według wszystkich artykułów 

istnieje przyczyna attestować każdą o- 

liczność wzajemnie. Ja nie jestem winny, 

z wszyscy inni. Cała sprawa powstała z 

lu martwego trupa, Panie świeć nad je- 

duszą. Idę ja sobie trzeciego września z 

Anfizą powoli, godnie, patrzę — stoi na 

kupa ludzi rozmaitego narodu. We. 

jakiego prawa ludzie zgromadzili się tu- 

j? — pytam. Dlaczego? Czy w prawach 

s iano, żeby naród stadem chodził? 

1 rozejść się! Zacząłem  rozpychać 

vo, żeby rozchodziło się do domu, ka- 

sołtysowi walić po karku... 

— Przepraszam, oskarżony nie jest prze- 

uriadnikiem ani sołtysem — przecież to 

wasza sprawa rozpraszać tłum. 

— Nie jego! Nie jego! — słychać głosy 

żnych kątów sali. — Spokoju przez niego 

e mamy, Wasze Wysokorodie. Piętnaście 

przez niego cierpimy. Jak przyszedł 

ka, tak od tej pory choć ze wsi ucie- 

Zamęczył wszystkich! 

Właśnie tak, panie sędzio — mówi 

idek - sołtys. — Całą gromadą skarżymy 

ECzy. procesja idzie, wesele czy coś in- 

on zawsze krzyczy, hałasuje, ciągle po- 

wprowadza. Dzieci drze za uszy, ba- 

ąda, żeby czego nie było, jakby teść 

Niedawno chodził po izbach, przykazy- 

żeby nie śpiewać i świateł nie zapałać. | 
mówi, takiego niema, żeby pieśni 


sędzioł 


są Proszę poczekać, świadek jeszcze zdą- 
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pam że w dniach 2, 3 i 4 maja r.b. odbędzie się 


3 OGÓLNO-KRAJOWY ZJAZD 


DOZORCÓW DOMOWYCH I SŁUŻBY 
DOMOWEJ 


Na porządku dziennym: 


1) Sprawozdanie Głównego Zarządu: 
2) Sprawozdania z Oddziałów. 
dek. 4) Podział Związku na Okręgi. 


kasowe. 


a) organizacyjne, b) 
3) Ujednostajnienie skła- 
5) Kasa Pogrzebowo-Zapo- 


mogowa. 6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 7) Stosunek Związ- 
ku do organizacji politycznych. 8) Wybory do Głównego Zarządu. 


9j)Wolne wnioski. 


Poleca się wszystkim Oddziałom przeprowadzenie wyborów we- 
dług Statutu delegatów na Zjazd i zawiadomienie Zarządu Głównego na 


tydzień przed Zjazdem. 


WYDZIAŁ WYKONAWCZY ZARZĄDU GŁÓWNEGO. 


ORA A) A HZ EAA ŁANY DGA AA A SEE JEZ PRAG WJ GEN POJ BE gd NA 


Wprawdzie „fachowcy „pociskowi u- 
trzy mywali, że „poprawione“ pociski zu- 
pełnie się nadają — a nawet uzyskałi swoi- 
mi wpływami utworzenie jakiejś „między- 
ministerjałnej komisji” (!!!) w tej sprawie 
— jednakże fałszowanie pocisków jest tu 
aż nazbyt widoczne. 


DROZYZNA. 


PRZECIWKO DROŻYŹNIE. 

Dowiadujemy się, że w środę Rada mi- 
nistrów omówi sytuację aprowizacyjną Pań- 
stwa jaka się wytworzyła w związku z po- 
drożeniem zboża. er Spraw Wewn 
zwrócił się do wszystkich członków Rady 
Spożywców z prośbą o wypowiedzenie się 
co do celowości dalszego wykorzystania u- 
prawnień, wynikających z ustawy o zabez- 
pieczeniu podaży artykułów powszechnego 
użytku. 

OBNIŻYĆ CENY CHLEBA I MĄKI. 

10 kwietnia odbyła się w M. S. W. kon- 
ferencja z udziałem przedstawicieli kom rzą- 
du oraz rzeczoznawców w sprawie kształto- 
wama się cen mąki 1 chleba w związku ze 
wzrostem cen zboża. Na koaferencji tet pod- 
dano szczegółowej analizie kałkulacię ostat- 
mich podwyższonych cza mąki i chleba. U. 
chwalono zredukować proponowaną przez 
młynarzy wysokość podwyżki ceny mąki i 
chłeba, ograniczając ją do podwyżki wynika- 
jącej z podrożenia ziarna. 

NOWE PODROŻENIE CHLEBA, 

Od poniedziałku. 12 kwietnia, podwyż- 
szone zostają ceny mąki w hurcie: pytlowej | 
z 45 gr. do 47 ı pół gr ora: sitkowej i Ta- 
zowej z 32 gr. do 33 gr. za kg. loco piekar- 
nia. Również od tegoż dnia podwyższone 


ży złożyć zeznanie — mówi sędzia — a te- 
raz niech oskarżony mówi. 

— Rozkaz! — chrypie Priszibiejew. — 
Pan sędzia raczy mówić, że nie moja sprawa 
ludzi rozganiać. Dobrze! A jeżeli są niepo- 
rządki? Czyż można pozwolić, aby chłop- 
stwo rozhulało się? Gdzie w prawach napi- 
sane, żeby chłopstwu swobodę dawać? Ja 
nie mogę pozwolić. Jeżeli ja nie będę ich 
rozpędzał i karał, to kto będzie? Nikt po- 
rządków prawdziwych nie zna, w całej wst 
tylko ja jeden, można powiedzieć, panie sę- 
dzio, wiem jak postępować z prostym naro- 
dem i ja wszystko mogę rozumieć, Wasze 
Wysokorodie! Ja nie chłop, ja byłem pod- 
olicerem, w Warszawie służyłem w sztabie, 
a potem jak do cywila poszedłem, byłem 
strażakiem, a potem ze względu na słabe 
zdrowie rzuciłem straż i przez dwa lata w 
męskiem klasycznem progimnazjum woźnym 
byłem. Wszystkie porządki znam. A chłop 
— prosty człowiek, niczego nie rozumie i po- 
winien mnie słuchać, bo ja dla jego dobra 
przecież. Wziąćby chociaż tę sprawę na ten 
przykład. Rozganiam ja chłopstwo, a na 
brzegu na piaseczku utonięty trup martwego 
człowieka. Na jakiej podstawie on tutaj le- 
ży? — pytam Czy to porządek? Dlaczego 
uriadnik się patrzy? Dlaczego ty, mówię, u- 
riadnik, nie dasz znać władzom? Może ten 
trup sam utonął, a może sprawa o Syberję 
się oprze. Może tutaj zbrodnia zabójstwa. A 
uriadmik Żygin nic, żadnej uwagi, tylko papie- 
rosa pali. „Co to za jeden, mówi, od rozka- 
zów, skąd się u nas taki znalazł. Cóż to, my 
bez niego, mówi; nie wiemy co robić?" Zna- 
czy się, mówię, ty nie wiesz, durniu jeden, 
jeżeli tu stoisz i wwagi nie zwracasz. „Ja, 
mówi, dałem już wczoraj znać komisarzowt 
policji". Dlaczego, pytam, komisarzowi? Z 
jakiego artykułu prawa? Czyż w takich spra- 
wach, jak utonięci albo powiieszeni i inni te- 
mu podobni, czyż w takich sprawach komi- 
sarz może? Tutaj, mówię, sprawa karna, pu- 
bliczna. Tutaj trzeba dać znać czemprędzej 
sędziemu śledczemu i sądowi. A przedewszy- 
stkiem, mówię, tyś powinien napisać akt i 
posłać panu sędziemu pokoju. A on, uriadnik, 
słucha i śmieje się wciąż. I chłopi też. Wszy- 
scy się śmieją, panie sędzio! Pod przysięgą 
mogę zeznać. I ten się śmiał i ten i Żygłn. 
Czego, mówię, zęby szczerzysz? Uriadnik zaś 


| nopole przyniosły 28,3 milj, zł, 


będą ceny chleba w hurcie: pytlowego (za 
kg.) i nałęczowsk'ego (za 800 gr.) z 45 gr. do 
47 gr. sitkoweżo i razowego z 34 gr do 35 
gr. w detalu zaś: pytlowego i nałęczowsk:e- 
go z 47.gr. do 49 gr. oraz sitkowego i razo- 
wego z gr do 37 g:. 

A cóż na to komisarjat rządu? Czy skoń. 
czy się tylko aa konferencjach. 


RÓWNIEŻ DROŻEJE BIAŁE PIECZYWO, 

Od poniedziałku, 12 kwietnia, Miejskie 
Zakłady Zaopatrywania Warszawy podwyż- 
szą cenę bułeczek i. zn. warszawianek z 4 gr. 
do 4 i pół gr. za sztukę w sprzel:ży Jeta- 
licznej oraz na wagę z ! zł, do 1 zł. 10 śr 


za kg. 
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Sprawy skarbwoe. 


Jak wpływały podatki w marcu. 

Według sporządzonego przez Ministerjum 
Skarbu zestawienia tymczasowego wpływów z da- 
nin i monopoli podatki bezpośrednie przyniosły 
w l-ej dekadzie marca 8,2 milj zł, w Il-ej deka- 
dzie 9 milj. zł, w IIl-ej dekadzie 10,7 milj. zł; po- 
datki pośrednie przyniosły w l-ej dekadzie 2.3 
milj. zł, w Il-ej 1,9 milj zł, w Iil-ej 5,6 mil}. zł; 
cła przyniosły w l-ej dekadzie 3.4 milj zł, w Il-ej 
dekadzie 4 milj. zł; w IM-ej dekadzie 7 milj. zł; 
opłaty stemplowe przyniosły w l-ej dekadzie 35 
milj. zł, w I-ej dekadzie 3,2 milj, zł., w Lll-ej de- 
kadzie 3,3 milj. zł; monopole przyniosły w i-ej 
dekadzie 10,6 milj, zł, w H-ej dekadzie 14,1 miij, 
zł., w. IIl-ej dekadzie 14,7 milj. zł, 

Ogółem w l-ej dekadzie marca daniny i mo- 
w Il-ej dekadzie 
32,4 milj zł, w IM-ej dekadzie 41 9 milj zł, 


1:0:: 


odpowiada: „Takie sprawy nie podlegają sę- 
dziemu pokoju". Krew mnie zalała na te 
słowa! Uriadnik, przecież ty to mówiłeś?— 
zwraca się Priszibiejew do Żygina. 

— Mówiłem. 

— Wszyscy słyszeli, kiedyś ty to samo 
przy prostym narodzie mówił: „Takie spra« 
wy nie podlegają sędziemu pokoju”. Wszys- 
cy słyszeli jakieś to mówił. Pot zimny na 
mnie wystąpił, osłupiałem! Powtórz, mówię, 
powtórz, ty taki owaki, coś powiedział! On 
znowu te same słowa... Ja do niego. Jakżeż 
ty możesz tak mówić o panu sędzi pokoju? 
Ty, uriadnik, a przeciwko władzy? Co? A 
czy ty wiesz, że pan sędzia pokoju, jeżeli ze- 
chce, może ciebie do gubernialnego urzędu 
żandarmów z przyczyny _„niebłagonadiożna- 
wo” sprawowania, A czy ty wiesz, mówię, 
dokąd za takie polityczne słowa może cię wy- 
słać pan sędzia pokoju? Wójt zaś mówi: 
„Sędzia pokoju poza gramicami swej władzy 
nic nie może robić. Tylko małe sprawy do 
niego należą”. Tak powiedział, wszyscy sły- 
szeli. Jakże, krzyczę, ty śmiesz władzę po- 
niewierać! Ty ze mną nie igraj, bo będzie 
źle. Bywało, w Warszawie, albo kiedy by- 
łem woźnym w męskiem kłasycznem progim- 
nazjum, jak tylko usłyszę jakie nieodpowied- 
nie słowa, to patrzę na ulicę, czy nie widać 
żandarma; pójdź tutaj, kochanku — mówię i 
wszystko mu opowiadam. A tu na wsi ko- 
mu powiesz? Zgniewało mnie to. Przykro 
było, że teraźniejszy naród tonie w swawoh 
i mieposłuszeństwie, zamierzyłem się i... ma 
się rozumieć, nie mocno a tak sprawiedliwie, 
pomalutku, żeby nie ośmielał się o Waszem 
Wysokorodii tak mówić... Uriadnik ujął się 
za wójtem. Więc ja i uriadnika... Zakotło- 
wało się... Zagalopowałem się, ale przecież 
bez tego nie można, żeby nie bić. Jeśli głu- 
piego człowieka nie bijesz, to wziąłeś grzech 
na swoją duszę, Sz ie, jeżeli za spra- 
wę... jeżeli nieporządek... 

— Przepraszam! Porządku jest komu 
pilnować. Na to są uriadnik, wójt, sołtys. 

— Uradnik wszystkiego nie upilnuje, 
przytem i uriadnik nie rozumie tego, co ja 
rozitmiem "es 

— Lecz proszę zrozumieć, że to nie wa- 
sza sprawa! 

— (o? Jakże nie ja? Dziwne... Lu. 
dzie swawolą, a nie moja sprawa? Cóż ja 
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Przeciwko redukcjom 


w tramwajach 


Na posiedzeniu Kom. Wyk. Zw. Zaw. 
Użyt. Publ. w dn. 9 b. m. zapadła uchwa- 
ła, protestująca przeciwko jakimkolwiek 
redukcjom w tramwajach Warszawskich 
i stwierdzająca, że w obronie prac. tram- 
wajowych będą użyte wszelkie rozporzą- 
dzalne środki. 


Reorganizacja funduszu 
bezrobocia. 


1 kwietnia ukończono pierwszą fazę reor- 
ganizacji zarządów obwodowych Funduszu 
Bezrobocia, zmniejszając ich liczbę z 52 do 
36. W ciągu kwietnia nastąpi zmniejszenie 
iej ostatniej cyfry o 4 do 6 oddziałów, głów- 
nie na Górnym Śląsku. Zarządzenie to wy- 
wołane jest Masaai. oszczędnościowemi. 


Potęga 'ciemnoty 


Plac Kazrmierza Wielkiego w ciągu ca- 
łego dnia wczorajszego był widownią niezwy- 
kłych manifestacji. Od samego rana na placu 
tym zbierały się tłumy chasydów (ortodok. 
syjnych żydów), klnąc, wymyślając i wytyka. 
jąc palcami dwuch swouch współwierców, 
którzy po raz pierwszy w dzień sobotni od- 
e się otworzyć sklepy i prowadzić han- 
de 
Wobec tego, że tłum często przybierał 
wobec „odstępców" groźną postawę, z po- 
bliskiego komisarjatu policyjnego wysłano po- 
sterunkowego, który pilnował zagrożonych 
przez słanatyzowany tłum sklepów oraz ich 
właścicieli. 
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Poseł t. Zerbe, socjalista niemiecki 


mam chwalić ich, wrzeszczcie? Oto oni skar- 
żą się, że ja im śpiewać zabraniam... A cóż 
dobrego w tych pieśniach? Zamiast tego, by 
pracą się zająć, oni śpiewają... Teraz zaś 
znowu modę zaprowadzili, żeby wieczorami 
przy świetle siedzieć. Spać trzeba się kłaść, 
a u nich rozmowy i śmiechy. Ja mam zapi- 
sane! 

— Co oskarżony ma zapisane? 

— Kto światło pali. 

Priszibiejew wyjmuje z kieszeni za- 
tłuszczoną kartkę, nakłada okulary i czyta 

— Którzy włościanie siedzą przy świetle; 
Iwan Prochorow, Sawwa Nikitorow, Piotr 
Pietrow. Rezerwistka Szustrowa żyje w roz 
puście z Siemionem Kisłowem, Iwan Swier- 
czok zajmuje się czarami, a żona jego Mawra 
jest wiedźmą, nocami chodzi doić cudze kro. 
wy. 

— Dosyć — mówi sędzia i zaczyna badać 
świadików. 

Były podoficer Prisz'biejew nakłada oku- 
lary na czoło i ze zdumieniem patrzy na sę: 
ab który jakoś nie jest po jego stronie. 

Wytrzeszczone oczy jego błyszczą, nos staje 
się szkarłatny. Patrzy na sędziego, pa świad- 
ków i w żaden sposób nie może zrozumieć, 
dlaczego sędzia jest wzburzony i dlaczego ze 
wszystkich kątów sali słychać bądź szepty, 
bądź też przyduszony śmiech. Niezrozumia- 
ły jest dla niego i wyrok: miesiąc aresztu. 

— Za co? — mówi, rozkładając ze ździ» 
wieniem ręce. — Jakim prawem? 

Jasnem mu już, że świat się zmienił, że 
żyć na Świecie niepodobna. Czarne, ciężkie 
myśli owładnęły nim. Lecz wychodząc z iz- 
by i zobaczywszy tłoczących się i rozmawia 
iących głośno chłopów, Priszibiejew z przy- 
zwyczajenia, którego już opanować nie może, 
staje na baczność i krzyczy głosem ochryp. 
łym i gniewnym: Ludzie, rozejść się! Nie gro. 
madźcie się! Do domów! *). 


Tłumaczył S. L 


1:10:23 


*) Przyp. zecera. Słyszałem, że Priszt- 
biejew jest obecnie w Polsce przodownikiem 
policji na kresach i ma powierzony swej pie- 
czy nadzór. nad stowarzyszeniami politycznee 
mi : oświatowemi, 
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CURIOSA. 


Przedstawiciele Rządu oskarżają Rząd przed 
Trybunałem? 

Zarząd t. zw. Polskiej Akcyjnej Spółki 
telefonicznej (pseudonim  Cedergrena) za. 
skarżył do Najwyższego Trybunału adm zna. 
<ne rozporządzenie Rządu, na mocy którego 
ustanowiono czasowo podczas strajku telefo- 
nistek zarząd przymusowy owej Spółki. 

Do tej skargi niema żadnej podstawy 
prawnej, gdyż Rząd miał niewątpliwe prawo 
zarząd przymusowy ustanowić. No — ale 
skarżyć się wolno, choćby nie było żadnej 
podstawy. Ale co tej skardze nadaje zupeł- 
nie szczególny posmak i charakter, to to, że 
w owej Spółce uczestniczy Rząd swoim ka. 
pitałem, a w Zarządzie Spółki jest 3-ch 
przedstawicieli Rządu. I oto ci przedstawi- 
ciele Rządu występują wraz z przedstawi- 
cielami szwedzkiego kapitału ze skargą na 
Rzęd!!! 

Oto nowy jaskrawy dowód, na jak po- 
zasadach oparta jest ta Spółka, w 
której kapitaliści drwią sobie z Rządu. 
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Demonstracje bezrobotnych 
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| we Lwowie. 


À (Telefonem). 
Lwów, 10 kwietnia. 

Dziś pod gmachem Magistratu zebrały 
się tłumy bezrobotnych (wśród których prze 
ważali robotnicy budowlani), w oczekiwaniu 
uchwał konferencji, odbywającej się w Magi. 
stracie, a mającej na celu obmyślenie środ- 
ków dla złagodzenia bezrobocia w mieście. 

Mimo, iż tłum zachowywał się zupełnie 
spokojnie, policja zaczęła rozpraszać zebra- 
nych, co spowodowało ich do stawiania opo- 
ru policjantom. 

Aresztowano 22 uczestników demonstra- 
cji, poczem tłumy rozeszły się. 

Na konferencji ustalono, że już w naj- 
bliższym tygodniu podjęte będą dalsze robo- 
ty budowlane, przy których znajdzie zatrud- 
nienie znowu pewna ilość bezrobotnych. Po- 
zatem prezydjum miasta wydało odezwę do 
właścicieli nieruchomości, aby niezwłocznie 
przystąpili do odnawiania domów, wymaga- 
jących remontu. 

Na konferencji postanowiono również 
zwrócić się do Rządu o kredyty na dalsze ro- 
boty publiczne. 

Wyniki konferencji zostały zakomuniko- 
wape delegacji bezrobotnych. 

PREZ IZYRZWS EAEE 33 EESE OAZA TAA PU ZZZZOZ TERE TOR 
NOWA „LATARNIA". 

Wyszła z druku nowa „Latarnia“ napi. 
sana przez posła tow. H. LIBERMANA pod 
tytułem „ŻĄDAMY JEDNOROCZNEJ SŁUŻ- 
BY WOJSKOWEJ: i jest do nabycia w C. 
K. W.P.P. S., Warecka 7 i w Księgarni Ro. 
botniczej, Warecka 9. 

Przy zamówieniach większych ilości u- 
dzfela się odpowiedniego rabatu. 

WGPW BRR ASG ET ZAPORĘ. KRA PARZE BENA 


Zn.n ejszenie liczby 
bezrobotnych. 


Wczorajszą notatkę o zmniejszeniu licz- 
by bezrobotnych w mies. marcu uzupełniamy 
następującemi szczegółami: 

Zmniejszenie liczby bezrobotnych na- 
stąpiło w następujących okręgach P. U. P. P.: 
Żyrardów o 300, Ciechanów o 538, Włocła- 
wek o 109, Płock o 140, Łódź o 5.823 (mia- 
sto Łódź o 4.457), Piotrków o 233, Kalisz o 
763, Kielce o 486, Sosnowiec o 502, Radom 
o 907, Lublin o 200, Nowy Sącz o 48, Biała 
o 165, Stamsławów o 151, Przemyśl o 420, 

' Krosno o 612, Równo o 200, Brześć n/B. o 
125. Wilno o 192, Gniezno o 130, Kościan © 
94, Leszno o 505, Ostrów o 230, Poznań o 
400, Inowrocław o 208, Szamotuły o 355, Gru- 
dziądz o 206, Kościerzyna o 329, Starogard 
o 110, Toruń o 139 oraz 

* powiększenie się liczby bezrobotnych na- 
stąpiło w następujących okręgach P, U. P. P.: 
Warszawa o 1300, Warszawski Ziemski o 150, 
Częstochowa o 300, Białystok o 251, Grodno 
o 186. Tarnopol o 437, Drohobycz o 160. Ba- 
ranowicze o 384, Bydgoszcz o 148, woj. Ślą- 
skie o 72. 

Zmniejszenie liczby bezrobotnych doty- 
czyło głównie grup włókienniczej (o 5566), 
hutniczej (0 1737), górniczej (o 125) i robotni- 
ków niewykwalifikowanych (o 7050); wzrost 
zaznaczył SIę w śrupie metalowej (o 825) i 
pracowników umysłowych (o 268). 

Ogółem liczba bezrobotnych w całym 
kreju zmniejszyła się o 13.435 osób. 

Ponadto w ciągu miesiąca uległa zmianie 
ne łepsze liczba robotników, pracujących nie. 
pełne tygodnie: liczba robotników, pracują- 

cych 1 dzień, zmniejszyła się o 59, pracują- 

cych 2 dni — o 4910, pracujących 3 dni — o 

5868, natomiast wzrosła liczba robotników 

pracujących 4 dni — © 5297 i pracujących 5 

dni — o 11.854 osób. 


; | Wykrycie fabryki 50-cio 
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złotówek. 


Jeden z gospodarzy w Jabłonnie znalazł na 
swoim podwórku porzucone: 50-cio złotowy ban- 
knot fałszywy, oraz prasę do wyrobu pieniędzy. 
Policja miejscowa. prowadząa dochodzenie, doko- 
mała rewizji w mieszkaniu Henryka Boruckiego, 
'a - malarza w Chotomowie, znalazła prasę 
do wyrobu pieniędzy oraz papier z wodnemi zna- 
` kami, co jest dowodem, że Borucki trudnił się fa- 


. brykacją fałszywych banknotów. 
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Zorganizowanie stałej 
komisjiprzy Państwowym 
Urzędzie Pośr. Pracy 


ROBOTNYCH DO ROBÓT PUBLICZNYCH. 
Z inicjatywy Warsz, Rady Zw. Zaw. od- 
była się wczoraj w Państw. Urzędzie P. Pracy 
konierencja, z udziałem przedstawicieli War- 
szawskiej Rady Zw. Zaw., Związków pracow- 
ników umysłowych, związków robotników 
żydowskich, związków chadeckich i enpt= 
erowskich. Celem konierencji było porozu- 
mienie się w sprawie umieszczania bezrobot- 
nych przy robotach publicznych. 

Z ramienia Warsz. Rady Zw. Zaw, Q- 
becni byli tow, tow, Lenga i Podniesiński. 
W rezultacie konierencji postanowiono, 
iż istnieć będzie przy Państwowym Urzędzie 
Pośr. Pracy stała Komisja, która zajmowac 
się będzie obsadzeniem wolnych miejsc przy 
robotach publicznych. 

Na podstawie uzupełnionych cyfr, zebra- 
nych przez Warsz. Radę Zw. Zaw, w War: 
szawie jest około 8 tysięcy bezrobotnych, po- 
zbawionych zupełnie środków do życia. Z tej 
liczby 1800 rob. zostanie zatrudnionych, dzię- 
ki przeznaczeniu przez Radę Ministrów 
1,200,000 zł. kredytu na uruchomienie robót 
publicznych w Warszawie. 

We wtorek, dn. 13 b. m. o godz, 1-ej po 
poł, zbierze się komisja, w tym samym skła- 
dzie i przedłoży listy robotników, którzy mają 
być skierowani przedewszystkiem do robót 
publicznych. 

WEZWANIE, 


Warsz. Rada Zw. Zaw. wzywa wszystkie 
oddziały, wchodzące w skład Rady, które 
jeszcze nie przedłożyły Sekretarjatowi Rady 
list bezrobotnych, zarejestrowanych w każ- 
dym Związku, aby uczyniły to do wtorku, dn. 
13 b. m., do godz. 11 rano. Listy należy prze» 
dłożyć z podaniem nazwisk i imion bezrobot- 
nych, adresów, numerów legitymacji P. U. 
P. P, przy nazwisku każdego bezrobotnego, 
oraz numerów kolejności, 

Z list tych kandydaci skierowani będą, 
według numerów kolejności, do robót pu- 
blicznych. 

Ewentualnie, oddziały proszone są e 
skomunikowanie się telefoniczne z Sekreta- 
rjatem Rady. 

Sekretarjat Rady Zw. Zaw. się 
przy ul. Kredytowej 3, tel. 29-18. 
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Romisjń dyscyplinami magistmitu 
domaga się usunięcia komendanta 
straży p. Dutkiewicza 


Wykryte nieporządki w biurowości stra- 
ży ogniowej warszawskiej i w’ organizacji 
straży, doprowadziły do wszczęcia sprawy 
dyscyplinarnej przeciw komendantowi strap 
ży. p. J. Dutkiewiczowi. 

Jedna z tych spraw, w której zarzucano 
komendantowi straży brak kontroli nad wao- 
szeniem do kasy miejskiej opłat  kominiar- 
skich, co doprowadziło do popełnienia nadu 
żyć, zakończyła się udzieleniem p. Dutkiewi. 
czowi surowej nagany. 

Obecnie komisja dyscyplinarna magistra- 
tu opracowała na podstawie zebranych mate- 
rjałów zarzuty stawiane komendantowi przez 
kontrolę miejską. 

Przedewszysikiem chodzi o podanie w 
wykazie wybrakowanej bielizny niższej cyfry 
zapasów aniżeli były w rzeczywistości. W 
wykazie mianowicie podana była cyfra 750 
sir gdy bielizny wybrakowanej — było 1750 


mieści 


——— 


Dalej zarzuca komisja komendantowi, że 
w roku zeszłym, podczas pożaru na Wol: w 
święta Wielkanocne wzywał strażaków do 
zbrojenia się przeciwko mieszkańcom oko- 
licznym, wzburzonym z powodu niedołężnej 
akcji ratowniczej, którą kierował p. Dutkie. 
wicz, 

Stawia się również zarzut, że kom. Dut- 
kiewicz starał się o stałe miejsce dla siebie 
w teatrze Niewiarowskiej, do czego nie miał 
prawa. Zarzuca się mu również, że wpro- 
wadził rozprzężenie w karności służbowej 
straży i dezorganizację. / 
Urząd dyscyplinarny wnosi więc o usu- 
nięcie komendanta straży, p. J. Dutkiewicza, 
ze stanowiska, jako niezdolnego na naczelni- 
ka wydziału. 

Rozprawa dyscyplinarna odbędzie się 
we czwartek w godzinach przedpołudnio- 
wych. 


—— 0: —— 


Po katastrofie Kolejowej 


pod Krakowem 


NASTĄPIŁY DALSZE ARESZTOWANIA 
ZAMACHOWCÓW. 


Z Krakowa donoszą: Z powodu kata- 
strofy kolejowej pociągi z Tarnowa nad- 
chodzą z opóźnieniem. 

Wagony wykolejone znajdują się w 
e, adr i oczekują na sprowadzenie spe- 
cjalnych żórawi. które je wyciągną. Nai- 
trudniejsze będzie wywindowanie loko- 
motywy. 

, „Rozmiary katastrofy byłyby znacznie 
większe, gdyby nie przytomność maszy- 
nisty Zawady, który z narażeniem życia 
puścił w ruch hamulce automatyczne o- 
raz wypuścił parę z kotła, skutkiem cze- 
go pociąg uniknął wybuchu. 

Franciszka Korgula aresztowano w 
chwili, gdy z nożem w ręku rozpruwał wa- 
lizę jedneśo z pasażerów, Pozatem na 


t 


ZAJMIE SIĘ ONA WYZNACZANIEM BEZ. 
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Korguli jeden z pasażerów poznał swoje ; 


palto. Aresztowano jeszcze jednego osob: 
nikas którego nazwisko trzymane jest w 
tajemnicy 


Niezależnie od tego podobno ! 


dokonano jeszcze szeregu aresztowań. któ- | 


rych policja i władze kolejowe nie chcą 
ujawnić. 


Zjazd w sprawie wycho- 
wania moralnego 


Drugi dzień obrad Zjazdu Wychowania Mo; 
ralnego rozpoczął się referatem prof Myślicktego 
Ignacego. 

Rozróżniwszy pojęcia moratności, etyki i nau- 
ki moralności, referent rozpatrzył przyczyny ro”- 
bieżności ich, poczem przeszedł do zasad ukształ- 
towania nauki morałności w duchu ogó!lnoludz- 
kim Nauka moralności, jako faktyczn: winna się 
opierać na etyce jako nauce teoretycznej i wska- 
zywać cel do którego trzeba przyśocowywac młc- 
dzież Prelegent wskazał, że tym ceicm jest kvl- 
tura społeczeństwa przemysłowego, do której da- 
je też przygotowanie t zw. „szkoła pracy”. 

Następny referat p, t. „Kanony moralne" prof. 
WŁ Tatarkiewicza, z pow du ww*:zdu prof Ta: 
tarkiewicza odczytany został na Zjezdzie Dysku- 
sja po referatach poruszyła różne zagadnienia spo- 
łeczne i moralne, W czasie dyskusji uzewnętrzni- 
ło się kilka kierunków: żądający oparcia zasad 
moralności na pierwiastku społecznym, na zasa- 
dzie współżycia i współpracy ludzk ści Uwzględ- 
niono też szeroko znaczenie czynnika psycholo- 
gicznego, społecznego i moralnego. Następnie 
przyjęto wnioski zgłoszone przez referentów i re- 
zolucje. 

Po przemówieniu p. Makucha, który podkreślił, że 
w referatąch, jak i w dyskusji przebijała jedna 
i ta sama myśl, stwierdzająca, że istnieje mozli- 
wość, a nawet konieczność stworzenia ogólnolndz- 
kiej podstawy wychowania moralnego, co zostało 
ujęte w uchwalonych tezach, Zjazd zamknął Dr 
H Raabe. 


SĄ Hg NODE ZZ cy a a ZE GAGEÓOE 


Na zniżkowe przedstawienie „RÓŻY* 
Żeromskiego w teatrze im. Bogusławskiego w 
dniu 12 kwietnia o godz, 8 wiecz, są jeszcze 
do nabycia bilety w cenie zł. 2,50, 2,25, 2,00 
50 i 40 gr. w Robotniczym Wydziale Wycho. 
wanią Dziecka, Warecka 7 i w Księgarni Ro- 
botniczej, Warecka 9. 


Wycieczki zagraniczna 
URE: | 


T. U. R. komunikuje: 

Planowana na rok bieżący instruktorska wy- 
cieczka Zarządu Głównego TUR do krajów skan- 
dynawskich niestety, nie może dojść do skutku, 
ze względu ma koszta, Badania, przeprowadzone 
na miejscu w Szwecji i Dangi, wykazały, iż wobec 
trudnych warunków walutowych. trzeba będzie w 
tym roku zrezygnować z wycieczki skandynaw- 
skiej i ograniczyć się tylko do wycieczki instruk- 
torskiej, celem zbadania instytucji oświatowych 
Niemiec, 

Wycieczka ma wyruszyć do Berlina w czerw- 
cu b r. Dokładny termin i koszta zostaną nieba- 
wem podane, Przypuszczalne kos”ta 200 zł, We- 
dług opracowanego przez berliński socjalistyczny 
wydział oświatowy planu, wycieczka ma objąć, 
oprócz Berlina, także miasta: Lipsk, Gerę i Wei- 
mar. W okolicy Lipska zostanie zwiedzona szko- 
ła partyjna w zamku Tinz, 1-go dnia po przyby- 
ciu odbyć się ma uroczystość powitalna, zorgani- 
zowana przez młodzież robotniczą Berlina, Poza- 
nem podaniem zawodhi, dokonywanej pracy oświa- 
towej, oraz z załączeniem 30 zł. à conto kosztów; 
pożądane jest także polecenie od miejscowej orga- 
nizacji TUR, PPS lub jakiejkolwiek onganizacjł 
oświatowej. « 

W pierwszym rzędzie zostaną uwzględnione 
osoby, pracujące w TUR lub innych robotniczych 
organizacjach oświatowych, 
tem zostaną zwiedzone: scena róbotnicza w Ber- 
linie, wystawa robotnicza, instytucje i szkoły za- 
wodowe itd, Mają być urządzone wycieczki: stat- 
kiem w okołice Berlina na Wannsee, oraz do par- 
ku w Weimarze, x 

Ten program może ulec zmianie, W każdym 
razie wycieczka będzie miała charakter przede- 
wszystkiem oświatowo - instruktorski, W porozu- 


mieniu ze specjalistami - oświatowcami niemiec- 


„kimi, ma być zorganizowany dła uczestników sze- 


reg wykładów i zwiedzań, poświęcnych prądom 
pedagogicznym nowym metodom i szkołom nie- 
mieckim, |Inne zwiedzania, jak np. muzeów lub 
teatrów, nastąpią tylko w tym wypadku, jeśli po- 
zwoli na to główny cel wycieczki, 

Wycieczka jest planowana na dni 6 Prowadzi 
tow, poseł K. Czapiński Zgłoszenia należy skie- 
rowywać natychmiast do Sekretarjatu Generalne- 
go TUR, (Warszawa, Warecka 7) wraz z dokład. 
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KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


ZP P>S. 


We wtorek o godz. 11 rano odbędzie 
się w Sejmie posiedzenie Z. P. P. S, Obecność 
wszystkich tow. posłów konieczna, 

Marek. 
WZNOWIENIE PRAC SEJMU. 

We wtorek dnia 13 b. m. Sejm po dwu- 
tygodniowych ferjach świątecznych po- 
wraca do pracy. 

Dnia tego rozpoczynają się prace ko- 
misyjne, mianowicie o godz. 10 m. 30 zbie- 
ra się komisja Ochrony Pracy, która w 
dalszym ciągu będzie obradowała nad 
sprawą inspektoratów pracy, 


—— —— 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


WIZY TRANZYTOWE NA PRZEJAZD PRZEZ 
ROSJĘ. 


Dn 29 marca r. b. pomiędzy rządem Rzeczy- 


pospolitej Polskiej a poselstwem Z. S. R. R. w 
Polsce nastąpiła wymiana not, regulująca sprawę 
wiz tranzytowych. 

: Na podstawie powyższego porozumienia, oby- 
watele polscy będą mogli od dnia 12 kwietnia o- 
trzymywać wizy tranzytowe na przejazd przez 
Rosję w przedstawicielstwach zagranicznych Z 
S. R. R (PAT). 


PRZED MIĘDZYNARODOWĄ KONFEREN.- 

CJĄ EKONOMICZNĄ W GENEWIE. 

W dniu 9 b. m. odbyło się w Min. Przem. 
i Hamdlu pod przewodnictwem podsekretarza 
stanu p. Fr. Doleżala posiedzenie w sprawie 
międzynarodowej konierencji ekonomicznej 
w Genewie, na którym referenci specjalnych 
działów przedstawili prace mające służyć ja- 
ko dyrektywy dla delegatów polskich na po» 
siedzenie w Lidze Narodów. 

Pierwsza sesja komitetu przygotowaw- 
czego. na której będzie opracowany program 
międzynarodowej konferencji odbędzie się w. 
Genewie w dn. 26 b. m. 
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Sprawa Lindego 


ZEZNANIA B. MIN. MICHALSKIEGO. 

Św., jako Min. skarbu, zastał dziwną sytua- 
cię, że P, K, O.. podlegała tylko Radzie Ministrów, 
co uniemożliwiało dostęp do niej Min. skarbu. 
Św. oponował przeciwko udzielaniu przez P, K, 
O. kredytów, uważając, że dla instytucji, posia- 
dającej gotówkę oszczędnościową, jest to niebez- 
pieczne, 


INNE ZEZNANIA, 

Św. Kraus, przewodniczący Komisji Rewi- 
zyjnej Najwyższej lzby Kontroli, stwierdził, że 
P. K. G wylała gwarancie M, Lindemu, nie za- 
notowane nigdzie w księgach, że w śledztwie 
p Hertz przyznał, że pożyczka udzielona Gold- 
federowi, w istocie rzeczy była dla M. Lindego. 

W gospodarce P, K., O. były na wielką skalę 
praktykowane różne dodatki personalne od 20 — 
120%, w zależności od zajmowanego stanowiska. 
Nawet po interwencji w tej sprawie władz sto- 
sunki te się nie zmieniły, gdyż co miesiąc uchwa- 
xno specialne rem ve'acje, tak, że na ur:ędnika 
wypadało rocznie 15 pensji. Prezes i wicepre- 
zes pobrali renumeracje w formie 3-miesięczgych 
pensji. - 

Linde przyznał wszystkim pracownikom bo- 
ny złote w wysokości jednomiesięcznej pensji 
Uchwalono to w momencie gdy bon wynosił 
7.700 mk., wypłacono, gdy wynosił 20 tys. mk. 
Dawano urzędnikom 4 miesięczne pobory, roz- 
kładając ich spłatę na 4 lata. Pensja wicepreze- 
sa wynosiła 2.000 zł. Prezes prawdopodobnie 
brał około 3,000 zł, Zaliczki były” bezprocento- 
we. Komisja rewizyjna Najw. lzby Kontroli zna- 
lazła ponadto fakt udzielenia pożyczki bezpro- 
centowej 4 wyższym urzędnikom P. K, O. na su- 
mę 45 tys. zł, każdemu z rozłożeniem tej sumy 
no le lat. P. K. O. zarupila od Bsaku (G9s7 kr». 
jowego kilka mieszkań za sumę 30 tys. zł. przy 
ul Brackiej i pov yvnajmowała te miesz%«nia pry- 
watnym osobom, między innymi pomocnikowi M. 
Lindego Madejskiemu, 


ZEZNANIA P, LIPIŃSKIEGO. 

Św. Lipiński, członek komisji rewizyjnej P. 
K. O., uważa prezesa Lindego za „uczciwego 
lecz „niepoczytalnego'* dlatego, że chociaż set- 
kom ludzi czynił dobrze, nie myśląc przytem o 
swych własnych interesach (!!!), to wchodził w 
kolizję z kodeksem karnym. 

Świadek stwierdza, iż oddziały papierów 
procentowych i gospodarczy były prowadzone 
niedbale. Sposób nabywania węgla dla P. K. O. 
był wogóle nie praktykowany w innych instytu- 
cjach. Była to operacja w rodzinie. Następnie 
św. stwierdza, iż wpływy z podatków,  płaco- 
nych do P. K. O., były miesiącami przetrzymy- 
wane w P, K. O. i nie wpłacane do kas skarbo- 
wych (w związku z tem trzeba zaznaczyć, iż 
min. Skarbu nie zezwala obecnie na wpłacanie 
niektórych podatków do P. K. O. przyp. red.). 
Bilans za rok 1924 św. nie uważa za stałszowany, 

W chwili, gdy to piszemy (godz. 11) posiedze- 
nie trwa. LK. 


2 Radjostacji Warszawskie], 


6 kw. 480 m, na dzień 11 kwietnia r, b. 


Godz. 17.00 — 18.00 Koncert popołudniowy 
orkiestcy „Polskiego Radja" pod dyr. proś. Jana 
Dworakowskiego. 

L 

1. Suppe: Uwertura p. f, „Chłop è poeta", 

2. Halevy: Muzyka baletowa z op, „Żydów: 
ka", 

3, Mendelsohn: Marsz ze „Snu nocy letniej”, 


IL 

4. Conradi: Offenbachiana, 

5. Dełibes: Polka „Pizzicato“, 

6. Drigo: Wale „Boston"'. 

7. Lewandowski: „Krewki Mazur”, 

Godz. 20,30 — 20.50 Odczyt wygłosi p, Inż. 
Eugenjusz Porębski p. t.: „Uzupełnienie zmysłów" 

Godz. 21.00 — 2200 Koncert wieczorny or- 
kiestry „Polskiego Radja* pod dyr. proś, Jana 
Dworakowskiego, 
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1. 
1. Sousa: Marsz „Pod gwiaździstym sztanda- 
rem”. 
2 Tetras: Wietkie Popourri. 
3. Czibułka: Marzenie po bału, 
4, Czajkowski: Suita „Dziadek do orzechów. 
jii 


5. Miestndciekk Fadkoji eo 
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Aresztowanie polaków ; 


Posiedzenie Biura Międzynarodów- 
ki Socjalistycznej 


Zurich, 10 kwietnia (PAT). Dziś odbyło 
się tu posiedzenie Biura socjalistycznej mię- 
dzynarodówki robotniczej dla przygotowania 
sesji egzekutywy międzynarodówki. Na obra- 
(dy te między innymi przybyli: posłowie Miil- 
ler i Wels (Niemcy), Bauer i Ellenbogen 
(Austrja), Cech i Soukup (Czechosłowacja), 
Renaudel i Longuet (Francja), Stalinskij i A- 
'bramowicz (rosyjscy soc.), tow. tow. Diamand 
i Niedziałkowski (Polska), Engberg (Szwecja) 
i Andersen (Danja). 


Konterencju bułkańskich Zo. Zaw. 


Sofja, 10 kwietnia (PAT). Dziś wieczorem 
_ zakończyła tu obrady bałkańska konferencja 
związków zawodowych po uchwaleniu sze- 
regu rezolucji, między innemi: rezolucji, żą- 
dającej dalszego udoskonalenia współczesne- 
go socjalnego ustawodawstwa robotniczeg®. 
Prowadzona na konferencji dyskusja niejed- 
nokrotnie dała okazję do energicznych wro- 
gich manifestacji przeciwko akcji komuni- 
stów, zwłaszcza w krajach bałkańskich. 


Odpowiedź Sowietów na notę 
sekretarza $en. Ligi 


SOWIETY NIE WEZMĄ UDZIAŁU W KON- 
FERENCJI NA TERYTORJUM SZWAJ- 
'CARJI. 

PAT. donosi z Moskwy: W odpowiedzi 
na ostatnią notę generalnego sekretarza w 
sprawie przygotowawczej konferencji roz- 
brojeniowej, rząd sowiecki potwierdza po- 
nownie, iż stanowisko jago w tej sprawie po- 
zostaje bez zmiany i odmawia wzięcia udzia- 
słu w konferencji mającej się odbyć na tery- 
torjum Szwajcarji. 


__ Przed rokowaniami 
pokojowemi w Marokku 


PAT. donosi z Paryża: 

j Wśród wstępnych warunków rokowań 
pokojowych, jakie mają być podjęte w Ma- 
roku, figurują: zawieszenie broni, wymiana 
jeńców, neutralizacja strefy granicznej, 
wreszcie wydalenie kierowników rewolty. 
Program rokowań pokojowych zawiera na- 
stępujące sprawy: uregulowanie granicy 
nad Uerghą, autonomja administracyjna 

| Riffenów, z zachowaniem suwerennej wła- 
dzy sułtana, tozbrojenie oraz kontrola woj- 
skowa na terytorjum Riffu. 

Delegacja francuska do rokowań z riffe- 
nami odjedzie do Oudży prawdopodobnie 12 
b. m. Delegaci Simon i Ponsot odbyli w so- 
botę naradę z ministrem wojny Painlevem. 
(PAT.). 


Porozumienie wyborcze 
w Rumunii 


PAT. donosi z Bukaresztu: Pomiędzy 

ami włościańskiem a socjalistycz- 

nem nastąpiło zasadnicze porozumienie co 

do wspólnego występowania przy wyborach 

ogólnych. Oba te stronnictwa przedstawią 
wspólne listy wyborcze. 


srete, 
saes 


Lu 
Chuna, oddał się pod rozkazy gen. Wu- 
Pej-Fu naskutek niezadowolenia z powodu 


w Moskwie 


PAT. donosi: 

Przed samemi świętami wielkanocnemi 
dokonano w Moskwie szeregu aresztowań 
wśród Polaków. W Wielką Sobotę rano a- 
genci G. P. U. aresztowali dziekana kościo- 
ła św. Piotra i Pawła, ks. Łupinowicza, oraz 
kiłku parafjan, mających bliższy kontakt z 
kościołem. Na skutek poręczenia 20 osób 
obywateli sowieckich, ks. Łupinowicz został 
wieczorem tego samego dnia tymczasowo 
zwolniony. 


Zamach stanu w Pekinie 


Pekin, 10 kwietnia. (PAT.). (Reuter). 
-Lin, dowódca armji Kuo-Min- 


stanowiska, zajętego przez „ Feng-Ju- 
adzy który zrzekł się ztwa na 
rzecz Lu-Czung-Lina. Czang-Czin R 

Kuo-Min-Chuna, a: 
akcję gen. Lu-Czung-Lina. Ten ostatni 
przyjał odpowiedzialność za utrzymanie po- 
rządku w stolicy. 

Pekin, 10 kwietnia. (PAT.). Nacjona- 
listyczny zamach stanu dokonany został w 
zupełnej tajemnicy. Prezydent Chin Tuan- 
Chi-Jui, zbiegł do poselstwa francuskiego. 
Nacjonaliści w odezwie swej oświadczają, 
iż Tuan-Chi-Jui od czasu objęcia władzy 
popełnił niezliczoną ilość błędów. Zama- 
chowcy wysłali do marszałka Wu-Pei-Fu 
telegram, zapraszający go do przybycia do 
stolicy i objęcia władzy. 

Pekin, 10 kwietnia. (PAT.). Prezydent 


nominalny szef 


Chin, Tuan-Chi-Jui, podał się do dymisji. 


Pożar nafty 
w Kalifornii trwa. 


`- Największy z dotychczasowych  poża- 
rów, pożar naity w Kalifornji trwa. W chwi- 
li obecnej 3 tysiące robotników zajętych jest 
sypaniem olbrzymiego wału ziemnego dla 
powstrzymania szerzącego się ognia. Róbot- 
nicy pracują na trzy zmiany. Dotychczas po- 

| żar objął 4 miljony beczek nafty, wygasając 
powoli w okolicy St. Louis, gdzie powstał, 
jak wiadomo od pioruna. Sytuacja najgroź- 

niejsza w tej chwili w miejscowości Labrea. 

| 


Do bieguna północnego! 
. PAT. donosi z Fairbanks (Alaska), iż 
według otrzymanej radjodepeszy, Wilkings 
i Eilson, którzy odbyw: 

bieguna , powrócili bez szwan- 
ku do portu Barrow. Jakikolwiek lotnicy 
posunęli się o 100 klm. dalej na północ, niż 
ktokolwiek inny przed nimi to zarówno w 
okolicy, do której dotarli, jakoteż nigdzie 
w pobliżu nie napotkali stałego lądu. 

ke 


ali lot w kierunku 


| PAT. donosi z Rzymu, iż statek po- 
| wietrzny Amundsena „Norge' odleciał w 
| podróż do bieguna północnego. 
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Katastrofa kolejowa 
w Stanach Zjedn. 


Donoszą z Nowego Jorku, że express 
Nowy Jork — Atlantic City wykoleił się, 
przyczem 5 osób zostało zabitych a 50 ra- 
nionych. (PAT.). 


Zderzenie samolotów 


PAT. donosi z Londynu: Nad aerodro- 
mem w Henlow zderzyły się dwa samoloty, 3 
osób zostało zabitych. 


Wiadomości telegraficzne 

— Ateńska agencja telegraficzna podaje ofi- 
cjalny kmunikat, stwierdzający, że przywódcy 
buntu w Salonikach, wraz z 200 żołnierzami, pod- 
dali się, Wszyscy odstawieni będą na okrętach 
wojennych do Aten, przywódcy zaś buntu staną 
przed sądem wojennym. 

— W gmachu poselstwa sowieckiego w Kow- 
nie wybito kamieniami szyby. Sprawcę zamachu, 
Litwina, aresztowano. 

— Z Budapesztu donoszą, iż rozprawa głów- 
na przęciwko fałszerzom franków francuskich roz- 
pocznie się dn, 7 maja, 

— „Neues Wiener Tageblatt” donosi, że w 
Johannesburgu (południowa Afryka) odkryto b, 
bogate pokłady platyny. 

— Wulkan Amwaczliński, położony w pobli- 
żu miasta Petropawłowska na Kamczatce, wyka- 
zuje od dnia 29 marca żywą działalność. Dotych- 
czas nie było ofiar w ludziach 

— Policja paryska aresztowała 8 handlarzy 
narkotyków, w czem trzech Włochów, jednego E- 
gipcjanina, jednego niemca kapitana, oraz trzech 
Francuzów, W ręce władz wpadły znaczne ilości 
kokainy, pochodzącej z Niemiec, 

— Briand złożył na ręce ministra finan- 
sów 10 tysięcy franków na komitet narodowy 
dobrowolnych składek na cele sanacji finan. 
— Dzienniki budapeszteńskie donoszą, 
zresztą z zastrzeżeniami, że b. następca tro- 
nu Karol rumuński bawił przez dwa dni w 
Budapeszcie, w drodze, z Nicei pod przybra- 
nem nazwiskiem, poczem wyjechał do Ru- 
munji. 


Wykrycie potajemne) fabryki 
tytuniu, 


Lotna kontrola skarbowa warsz. izby skarbo- 
wej ustaliła, że w domu nr, 11 przy ul. Marjensz- 
tadt, Ludwik Wolfram trudni się na wysoką ska- 
lę handlem tytuniu, Na zasadzie tej wiadomości, 
oddział lotny dokonał rewizji w mieszkaniu Woif- 
rama. W mieszkaniu zastano żonę Wolirama, Les- 
poldynę, która oświadczyła, że z mężem nie żyje 
od roku, Podczas rewizji znaleziono 12 klg tytu- 
niu luzem i około 1 kig liści tytuniowych, Nadto 
porozsypywane na podłodze liście różnych gatun- 
ków, wskazywały, że fabrykacja tytuniu odbywa 
się w poważnych rozmiarach. Znaleziono również 
12 gram kokainy z wagą decygramową, Część ko- 
kainy byta już porozsypywana w proszki, 

Podczas dokonywania rewizji, przybyła córka 
Wolframowej, Ludwika Czerniakowa (Bednarska 
Nr, 18), z którą fumibcjonanjusze oddziału lotnego 
udali się do jej mieszkania, Tam znaleziono 20 klg. 
tytuniu, owiniętego w paczki po 5 klg, i maszynę 
do krajania liści tytuniowych. 

Niedługo potem na ul. Marjensztadt zjawił się 


Rozmaitości. 


RUCH BUDOWLANY W ANGLJI. W celu 
ożywienia prywatnego ruchu budowlanego w An- 
glji uchwalono wr , 1923 —1924 dwie ustawy, do- 
tyczące udzielania subwencji państwowych pry- 
watnemu budownictwu, Żgodnie z pierwszą z tych 
ustaw każdy nowobudujący się dom, odpowiada- 
jący pewnym przepisom, korzysta z subwencji ro- 
cznej 6 funtów szt. w ciągu 20 lat. W drugiej us- 
tawie podwyższono subwencję do 9 funt, na dom 
w mieście,a 12 funt. 10 szy. na dom wiejski na 
przeciąg 40 lat, o ile dom taki nie odprzedaje się 
i nie wydzierżawia, a komorne nie przekracza o- 
kreślonej wysokości. Od r. 1923 do 1925 wybudo- 
wano 329,600 domów przy pomocy subwencji rzą- 
dowych, bez pomocy rządu wybudowano 35 tys. 
Nie jest to jednak liczba wystarczająca. Przy koń- 
eu wojny określono brak domów na liczbę 500 — 
800 tys. a liczba ta prawdopodobnie, jak przed 
wojną powiększała się conajmniej o 40—50 tys. 
rocznie. 


PRODUKCJA ZŁOTA W R. 1925, Światowa . 


produkcja złota dosięgła najwyższego poziomu w 
r. 1915, wartość jej bowiem wynosiła wówczas 96,4 
miljonów funtów szter., najniższy zaś poziom 
produkcji przypadł na r. 1922 — 65,5 miljonów 
funtów, Jak donosi „Economist” w r. 1925 pro- 
dukcja znacznie wzrosła, dochodząc do 81 miljon. 
funt. wobec 80 milj. w r. 1924. 

69,9% tej produkcji przypadło na Wielką 
Brytanję, t. j. nieco mniej niż w r. 1924 (70,1%). 
Produkcja Transwalu wzrosła z 39% w r. 1913 na 
50%, tak że, aczkolwiek ogólna produkcja Anglii 
w porównaniu z r. 1924 nieco spadła, to jednakże 
udział Anglji w produkcji świata w porównaniu 
z r, 1913 podniósł się (z 61,9%). Rola innych 
państw za to znacznie zmalała. 


WIĘZIENIA SOWIECKIE. W Nowym Jorku 
ukazała się książka, zawierająca zbiór listów, pi- 
sanych przez politycznych więźniów rosyjskich, 
robotników i inteligentów, w latach 1923—25. I- 
dzie tu nie o ludzi, wmieszanych w poważne akcje 
przeciwpaństwowe, lecz wyłącznie o takich, któ- 
rzy źle wyrażali się o rządach sowieckich, lub po- 
sądzani są o nieżyczliwy do sowietów stosunek. 
Listy poprzedzaia krótkie przedmowy wybitnych 


pisarzy, jak Wells, Sinclair, Hauptmann, Mann, 
| oraz głośnego fizyka Einsteina. M. in. zabiera 
głos także duńska powieściopisarka, Karin Micha- 
| elis, której słowa szczególnie silne wywierają 
wrażenie. 
Pisze ona: 
„Od czasu jak przeczytałam te listy mężczyzn 
i kobiet, ginących w rosyjskich więzieniach bo!- 
szewickich, moje dni i noce zatrute są szkarad- 
nym uczuciem współwiny. Tak, uznaję siebie za 
winną, ponieważ nie robię nic, by protestować, 
by uzyskać swobodę dla tych męczenników wol- 
ności, Otrzymałam książkę w południe, kiedy nie- 
bo jaśniało od słońca. Stałam przy fortepianie, gdy 
otwierałam kopertę, zamierzając rzucić jeno o- 
kiem na książkę, ponieważ nie miałam narazie 
czasu czytać jej. Ale wzrok mój utkwił na kilku 
| słowach i byłam zmuszona doczytać stronicę do 
| końca. Czytałam stojąc. Czytałam dopóty, aż cie- 
mność pochłonęła litery. Pokój mój stał się ciem- 
ny jak grób. Oczy mnie paliły, serce biło jak młot, 
niewypłakane łzy dusiły mnie w krtani, a kiedy 
nastała noc, nie mogłam zasnąć. Gdy przyszedł 
dzień — nie widziałam i nie czułam słońca. 
Wielokrotnie ubolewałam — wyznaję to ze 
wstydem — że czytałam tę książkę, Ale teraz, te- 
raz pragnę z utęsknieniem, aby wszyscy ludzie ser- 
ca czytali ją, i to nie jeden raz, lecz wiele razy. 
Oby i oni nie zaznali radości ni spokoju, dopóki 
ze swej strony nie przysporzą pomocy. cierpiącym 
braciom i siostrom! $ 


Nie mówcie, że to jest niemożliwe! Nie mów-. 


Pe że to byłoby wtrącaniem się do spraw wew- 
nętrznych innego państwa! Wy możecie i musicie 
podnieść głos protestu!" 

CZY SĘDZIOM WOLNO SPAĆ I CHRAPAĆ? 
Prawo niemieckie domaga się tylko, by sędziowie 
byli na rozprawie obecni w pełnym, przepisanym 

| składzie. Ale sędzia jest obecny także wówczas, 
gdy śpi, a już wtedy gdy chrapie — o obecności 
jego przekonać się mogą wszyscy obecni na sali. 
By wyjaśnić tę zawiłą kwestję, Trybunał Rzeszy 
Niemieckiej wydał obecnie orzeczenie, w którem 
czytamy co następuje: $ 

„Oznaki wielkiego zmęczenia, skłonność do 
snu, walka ze snem — nie stanowią jeszcze pew- 
nego dowodu, że sędzia (przysięgły) nie może wię- 
cei śledzić przebiegu rozprawy. Nawet pojedyń- 

| emy, lub orzyśodny „ton chrapliwy”, dosłyszany 


| 


Ludwik Wolfram do mieszkania rzekomo zaj- 
mowanego nie przez Ludwika Wolirama, a przez 
jego żonę, Z okazanego przez niego paszportu w - 


nika, że od raku 1924 kilka razy miesięcznie wy- 


jeżdża do Gdańska. Znaleziono przy nim przekaz 


z października 1925 r. na zapłacone jednej z firm 


gdańskich 1,400 guldenów gdańskich za 350 klg, 


tytuniu. Oprócz tego, znaleziono przy Wolframie 


adresy znanych szmuglerów, co dowodzi, że trud- 
mi się handlem tytuniu i kokainą oddawna, Zazna- 
czyć należy, że na liście lokatorów zajęcie Wolf- 
ramowej widnieje, jako kwiaciarka, 


me (000. a 


Wulki zapuśnicze © Cyrku. 


W l-szej parze olbrzym Pinecki w 12 minu- 
cie podwójnym nelsonem zmusił do kapitulacji 
„Czarną Maskę", 

Walka szampiona świata Steursa z szampio- 
nem Europy Lobmeyerem nie dała rezultatu, 

W ostatniej parze, w rozstrzygającem spotka- 
niu Polak Stekker w 35 minucie zwyciężył Szwaj- 
cara Olimpijczyka Griineisena, 

Dzisiaj decydujące spotkania; Garkowienko— 
Lobmeyer; Gruneisen — Czarna Mska; i Pinec- 


ki — Sztekker. 


Wiadomości Ne 12 


Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70 
Gliwic H. Podstawy ekonomiki światowej 


t L sprawa surowców, str, 346 12— 
Głąbiński St, Ustrój skanbowy Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. Encyklopedja prawa 
obowiązującego w Polsce, cz, 1 z, IV 
str 126 5,— 
Janelli J. Ustawa o ubezpieczeniu od wy- 
padków ze wszystkiemi obowiązują- 
cemi nowelami i rozporządzeniami O= 
raz statutem Zakładu Ubezpieczenia 
od wypadków, wyd. przejrzane i uzu- 
pełnione, str. 320. Opr. płóc. 10— 
Komarnicki L, Teatr szkolny, Ogólne zało- 
żenia z praktyki teatru szkolnego, 
Teorja teatru szkolnego z 12 ilustra- 
cjami i nutami, str,” 162 5.50 
Krassowski F, Scena nagtstająca, Zasady 
i projekty 3— 
Krzyżanowski W, Organizacja zakładów 
Forda 1.80 
Kwaśniewski S. Wspomnienia legjonowe 
byłego oficera austrjackiego. Str. 136 3.50 
Loewenstein N, O sprawę Steigera, (Obro- 
na w sprawie Steigera) 1— 
Lednicki W, Aleksander Puszkin Studja 
Str. 407 14,— 
Namysłowski W, Polskie prawo konsular- 
ne. Ustawa konsularna z dn. 11 paź- 
dziernika 1924 r. z objaśnieniami, Opr. 
płóc. 5— 
LITERATURA PIĘKNA. 
Ałdanow M, Święta Helena mała wyspa —95 
Asz Sz. Ameryka, Powieść 2.80 
Dumas A. Trzej muszkieterowie. 3 tomy 2.85 
Dygasiński A, Gody życia, Opowieść 295 
Iwaszkiewicz J. Pejzaże sentymentalne 450 
Jagniątkowski W , W Legji Cudzoriem- 
skiej —95 
Kellermann B, Głupiec. Powieść 3.80 
Rachilde, Myszka japońska. Powieść —95 


Rider Haggard H. Święty kwiat. Powieść, t I — 95 
Sieroszewski W, Ol-Soni - Kisań, Powieść —.95 


przez bezpośrednich sąsiadów sędziego, może 
być wyjaśniony w różny sposób (). W każdym ra- 
zie nie jest rzeczą wyłączoną, że sędzia — może 
właśnie wskutek wyrządzonego przezeń szmeru— 
znowu obudzi się! Inaczej rzecz się ma w wypad- 
ku, gdy od sędziego rozlegają się bez przerwy, 
często, lub przynajmniej raz poraz tony chrapli- 
we, przekraczające krótkie — zależnie od okoli- 
czności — okresy czasu”, 

Orzeczenie to trafnie charakteryzuje stan sę- 
dziowski Niemiec współczesnych, opanowany 
przez elementy zacofane, monarchistyczne. 

SOBOWTÓR, W Maine (Stany Zjednoczone) 
rozpocznie się wkrótce proces przeciwko 34-let- 
niemu inżynierowi Williamowi Franko, który za- 
strzelił urzędnika bankowego Wilkinsa. Franko 
jest jednostką b. przeczuloną, a jednocześnie e- 
nergiczną i zdolną, tak iż w krótkim czasie zdo- 
był stanowisko dyrektora wielkiego zakładu elek- 
trycznego. Niedawno zaręczył się z córką boga- 
tego kupca, z którą niezadługo miał wziąć ślub. 
Pewnego dnia Franko udał się do banku po więk- 
szą kwotę pieniędzy. Za okienkiem siedział urzęd- 
nik, do złudzenia podobny do Franka, Był to 
Wilkins, przeniesiony niedawno z Nowego Jorku 
do Maine. Spotkanie to zirytowało w najwyższym 
stopniu Franka. Po upływie kilku dni Franko 
wstąpił do restauracji, gdzie spotykał się ze swą 
narzeczoną, ale jej tego wieczoru nie było. Zapy- 
tał kelnera, czy już wyszła, a ten wskazał na 
stół, przy którym siedział Wilkins, Okazało się, 
że kelner, biorąc go za Franko, przez pomyłkę 
wręczył mu list od narzeczonej, w którym ta pi- 
sała, że nie może przyjść do restauracji. Franko 
podbiegł do Wilkinsa, wyrwał mu list z ręki i 
drżącym z oburzenia głosem zażądał od niego us- 
prawiedliwienia się. Wilkins odmówił, Wówczas 
Franko trzema strzałami z rewolweru położył go 
trupem na miejscu. 

ANKIETA W SPRAWIE ASTMY. Chorzy na 
astmę czują się lepiej lub gorzej zależnie od zmia- 
ny miejsca, ale dotychczas nie udało się znaleźć 
związku między tą chorobą a miejscem pobytu. 
W sprawie tej odbyła się ankieta u wszystkich 
lekarzy holenderskich, która przyniosła ważne 
wyjaśnienia co do wpływu klimatu na astmę. Po- 
nieważ wartość takiej ankiety zależy przedewszy= 
stkiem od ilości odpowiedzi, (im więcej odpowie- 
dzi — tem łatwiej o wnioski) lekarze niemieccy 


mają również zarządzić podobną ankietę w Niem- 
czech, 

CZY KOBIETA MA LEPSZĄ PAMIĘĆ, NIŻ 
MEŻCZYZNA? Kierownik amerykańskiego insty- 
tutu ulepszenia pamięci oświadczył, że na pod- 
stawie jego doświadczeń kobieta posiada przecię- 
tnie o 10—15% lepszą pamięć od mężczyzny, Tłó- 
maczy on sobie to zjawisko tem, że kobiety le- 
piej odtwarzają wrażenia wzrokowe, stanowiące 
około 90% treści pamięciowej. 

9000 - KROTNE POWIĘKSZENIE. W nowo- 
jorskim Związku Inżynierów demonstrowano w 
tych dniach mikroskop firmy Bell Telephone-La- 
boratorium, powiększający przedmioty 9000-krot- 
nie. Postęp nowego aparatu polega nie na nowym 
wynalazku, lecz na dokładniejszem obliczaniu i 
kombinowaniu soczewek. Na tem samem posie- 
dzeniu bowiem porównywano mikroskop angiel- 
ski z r. 1664 z nowym mikroskopem i okazało 
się, że szkła obu przyrządów posiadają zupełnie 
jednakowe oszlifowania. 

BILANS NAGRODY NOBLA. Podług ogło- 
szonego w tych dniach sprawozdania rachunko- 
wego nagrody Nobla wpływy z oprocentowania 
za r. 1925 wynoszą 1.924.699 koron szwedzkich. 
Po odliczeniu podatków i innych wydatków po- 
zostaje 866.369 kor., z czego 779.732 pójdzie na 
nagrody r. 1926. Z tej sumy 584.780 kor. przezna- 
cza sięna wielkie nagrody międzynarodowe, czyli 
każda nagroda wynosić będzie w r. b. 116.960 ko- 
ron. Reszta pójdzie na inne cele kulturalne. è 

NAJWIĘKSZY ZBIÓR MONET. Muzeum 
Brytyjskie w Londynie ogłasza obecnie katalog 
swych zbiorów monet. Jedynie spis starych monet 
obejmuje 40 tomów. Liczba opisanych tam monet 


przewyższa %% miljona. Wartość tych zbiorów ©- 


szącowana jest na 1 miljon funtów szterlingów. 
NOŻYCE. Na wystawie pokazują nożyce: 


„Oto zbiór nożyc od najmniejszych, kieszonko+ 


wych, do największych, służących do przecinania 
blachy, Oto nożyce krawieckie, fryzierskie, a tu 
oto nożyce redakcyjne, do wzmianek  kronikar- 
skich i artykułów wstępnych”. (b) 
MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI. „Gdybym była 
taka brzydka jak ty, tobym popełniła samobój- 
stwo”. — „A gdybym ja była taka brzydka, 
ty, tobym wcale na świat nie przyszła!" (b) 
—:20:—— í 
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WIADOMOŚŁ 
Z CAŁEGO KRAJU. 


ROZBUDOWA GDYNI 

Celem umożliwienia racjonalnego rozwo. 
ju Gdyni i uzgodnienia budowy portu z roz- 
budową miasta, min. robót publicznych przy- 
stąpiło na jesieni r. ub. po dokonaniu ;rac 
pomiarowych, do sporządzenia planu rozbu- 
dowy miasta. Po zaakceptowaniu ogólnych 
zasad szkiców przez komitet międzyministe. 


rjałny, mim. robót publicznych przygotowało’ 


obecnie szczegółowe opracowanie dzielnicy 
centralnej celem skierowania rozbudowy mia- 
sta już w obecnym sezonie na pożądane to- 


ry. og 

Przed przedstawieniem tych planów ko- 
mitetowi, M. R. P. poleciło dokonanie na 
miejscu wiiżji lokalnej celem zbadama możh- 
wości realizacji planów. 


AFERA W KRAKOWSKIEM DOWÓDZTWIE 
KORPUSU, 


W związku z nadużyciami w DOK Nr. V w 
Krakowie „Naprzód' donosi, że sędzia śledczy 
wojskowy, kpt. Raczek przesłuchał będącego w 
szpitalu wojskowym kpt. Michała Remera, adju- 
tamta gen. Kuhńskiego. Przesłuchany przyznał się 
obecnie do dokonanych malwersacyj na szkodę 
skarbu państwa. Specjalna komisja, wydelegowa- 
na z intendentury krakowskiej, przeprowadza 
szczegółowe zestawienia rachunków komisji go- 
spodarczej celem ustalenia wysokości sprzenie- 
wierzonej przez kpt. Remera kwoty. Podobno 
prócz pobierania z kasy komisji gospodarczej róż- 
inych kwot, przeznaczonych dla dowódcy OK, ma 
ikpt. Remer jeszcze na sumieniu podejmowanie li- 
stów pieniężnych, jakie z min. spraw wojskowych 
nadchodziły na adres gen. Kulińskiego. 

Kpt. Remer znajduje się na oddziale zamknię- 
tym krakowskiego szpitala wojskowego. 


ECHA SPRAWY DYR. FILIPPIEGO I JEGO 
KOLEGÓW. 


Dochodzenia przeciw trzem byłym dyrekto- 
rom Polskiego Banku Przemysłowego w Krakowie 
Filippiemu, Wilińskiemu i Winiarzowi, toczą się 
w dalszym ciągu, pod kierownictwem dra Pelcza- 
ra. Znawcy bankowości: prof, Lulek i p. Wiśnie- 
wski emerytowany prokurzysta Banku Małopol- 
skiego, badają zakwestjonowane księgi bankowe. 
Niejasności dotyczą przedewszystkiem tranzakcji 
z zagramicznemi bamkami, z r, 1923, gdyż zacho. 
dzą podobno różnice w przerachowaniu obcych 
walut na marki polskie, oraz niedokładności kur- 
sów w porównaniu z notowaniami ceduły giełdo 


wej. 


Badanie ksiąg ze względu na obfity materjał 
potrwa jeszcze cztery tygodnie, 


PORZĄDKI NA FOLWARKU U NIEDOSZŁEGO 
POSŁA Z 8-KI. 

Piszą nam z Sandomierza; | 

Dzierżawca maj. Śmiechowice, gm. Sambo- 
rzec, pow, Sandomienskiego, Wł. / Świerzyński, 
który kandydował z 8-ki i który na wiecach wy- 
głaszał morały, że w Polsce jest źle, i że tylko 
ósemka może zbawić Polskę, w taki oto sposób 
rządzi się u siebie, w majątku: , 

Robotników zwalnia się wśród roku za to. że 
dopominają się o świadczenia i żąda się od nich 
aby przepraszali za to, że upominają się o swoje 
Za niepocałowanie ręki pana dziedzica na dzień 
dobry, każe się np. nobotnikowi Cebuli Janowi 
wyrzucić swojego syna, który był tak niegrzeczny 
że ośmielił się tylko ukłonić dziedzicowi, Zagra- 
żono Celbuli, że jeżeli nie wyrzuci syna, bo będzie 
miał 'wytrącone z pensji po zł temu i 
lnny robotmik, Pawlica Władysław chcąc, aby go 
nie wyrzucomo, musiał zwołać wszystkich nobot- 
ników do „jaśnie pana", i, całując go po rękach. 
„przepraszał”, ale sam nie wiedział za co przepra- 
szal! Żonom ordynarjuszy „jaśnie pan” nie pozwala 
suszyć bielizny na dworze, ani przechodzić przez 
kładkę. położoną przez rów, ty'ko muszą brnąć 
po wodzie, 

Gorliwą pomocnicą męża jest p. Świerzyńska. 
która np. zrzuciła bieliznę robotnika Komody, 
suszącą się na płocie. Widząc to żona Komody 
chciała przejść przez rów po kładce, wówczas p. 
Świerzyńska stanęła na kładce, nie przepuszcza+ 
jąc biednej kobiety, która musiała przejść przez 
wodę, pomimo, że to była zima, a Komodzina by- 
ła w ósmem miesiącu ciąży, 

Bicie robotników też nie jest wypadkiem o- 
dosobnionym. W zeszłym roku pobito Komodę I- 
gnacego, a w tym roku — Olechowskiego Józefa, 
za to, że nie chciał wyjść w nocy po „jaśnie pana” 
pięć kilometrów, ażeby mu przyświecać, gdy bę- 


© dzie jechał. Bił go i rządca Sznajder. 


A gekie stosunki zdrowotne panują na tym 
folwarku, o tem znów świadczą fakta: mieszka- 
nia są otoczone zbiornikami nawozów, woda za- 
cieka do mieszkań, w studni, która jest bez żad- 


mej ceńbrowiny, topią się: kury, koty, psy, a na- 


ura 


wet świmie t krowy. więc służba bierze wodę do 
picia z rown, do którego znów spływa kał 2 ustę- 


pia. 
W takich obo warunkach żyją robotnicy na 
folwarku bogoojczyźniaka, p. Świerzyńskiego. 
Natomiast policja, zamiast robić pnotokóły. za 
takie nieponządki, których jest bardzo dużo ma 
tolwarkach w Sandomierskiem. spisuje pnotokóły, 


(ale. ma funkcjonarjuszy Zw. Zaw, Rob. Rolnych 
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Czasopisma nadesłane. 


ISKRY, nr. 17, przynoszą d ©. życiorysu Mi. 
chała Aniola, pióra H. Duninówny. szkic autobio- 
zny B. Dyakowskiego, d. c. Zaczanowanej 


wny A, Oppmana, Listy z Górnego Śląska 
Opolanki, d c. Wesołego turmieju K. Rosinkiewi- 
cza i Napowietnznej galery mr. 32 E, Laumanna 
i H., Lanosa, 


E a P] 


og f 
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|RUCH ROBOTNICZY 


Z życia partii. 


KOMUNIKAT i-SZO MAJOWY. 

Zbliża się dzień 1.szy maja, dzień święta 
robotniczego, Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P, S., jak i lat ubiegłych, wzy- 
wa Was towarzysze, robotnicy Warszawy 
do świętowania i manifestowania pod sztan- 
darami Polskiej Partji Socjalistycznej. Wy- 
bierajcie po fabrykach i warsztatach komitety 
majowe, organizujcie wiece i masówki, wyja- 
śniające znaczenię święta majowego, przepro- 
wadzić wszędzie uchwały wstrzymania się od 
pracy w dniu i.szym maja, Dzielnice, Komt. 
tety dzielnicowe, Komitety fabryczne niech 
wybiorą milicję porządkową, wyznaczą ko- 
mendantów. Po druki, odezwy, plakaty za- 
równo we wszystkich sprawach organizacji 
święta Majowego zgłaszać się do Sekretarja- 
tu W, O. K. R. P, P, S, (Al, Jerozolimskie ©) 
w godzinach od 10 — 2 rano i od 4 — 8 pp. 
tel. 317-32. 

WARSZ. OKR, KOM. ROBOTNICZY 
PRS. 
KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICOWA 

W poniedziałek dn. 12 b. m, o godz, 7 w 
w lokalu O. K. R., AL Jerozolimskie 6, odbę. 
dzie się KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNI. 
COWA. Proszeni są o przybycie: Komitety 
dzielnicowe w pełnym składzie, mężowie zau: 
iania z fabryk i zw, zawodowych, Sprawa 
1-go Maja, 

Konierencja dzielnicy Śródmiejskiej odbędz:e 
się dnia 11 b, m w niedzielę, o godz. 10 rano pun. 
ktualnie w lokalu dzielnicy, Al Jerozolimskie 6 
Obecność wszystkich członków konieczna, 


Posiedzenie Komitetu Powiatowego O. 
K. R. Podm. na powiat warszawski odbędzie 
się dn. 12 kwietnia, w poniedziałek, o g. 18 
m. 30 (ul. Brukowa Nr. 29). 

Komisja socjalna O, K, R. Warszawa - Pod- 
miejska odbędzie posiedzenie dnia 13 b. m o g 
6 wiecz, w lokalu Redakcji „Robotnika“, Warec- 
ka 7, l-sze piętro. 4 


Ruch zawodowy. 


RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH M. 
WARSZAWY. 

Zebramie przedstawicieli klasowych związ- 
ków zawodowych m. Warszawy w sprawie 
ankiety o budżetach robótniczych odbędzie 
się w poniedziałek dnia 12 kwietnia r. b. o 
godz. 7-ej wiecz. w lokalu Związku Praw. 
Inst. Użyt. Publ, Warecka 7, II p. 

Proszeni są o przybycie towarzysze: Gro- 
towsiki (Gazownia), Kompało (Elektrownia), 
Haupe (Miejscy), Ramus (Teatralni), Wiłczyń. 
ski i Rębalski (Metałowcy), Stanioch (Spo- 
żywczy), Witkowski (Drukarze), Podniesński 
i Kruk (Włókniarzej, Margulies (Szewcy), Pi- 
rutin (Budowlani), Szwebel (Garbarze), Wil- 
tos (Chemiczni), Tomaszczyk (Szkiam), Bu- 
rzyński (Kapelusznicy), Szweberowa (Odzie- 
żowi), Ostrowski (Tramwajarze), oraz wszy- 
scy towarzysze wyznaczeni przez Związki do 
przeprowadzenia ankiety wstępnej, 

Ze Zw. Metalowców, Dnia 12 b m. o godz 7 
wiecz odbędzie się posiedzenie Zarządu Zw Zaw 
Metalowców, Oddział I Warszawa, Leszno 53, 1 
piętro, Zarząd Okręgowy. 


Strajk fryzjerów na dworcu głównym. Wczo- 
raj rano w zakładach fryzjerskich na dworcu głów- 
nym pociągów przychodzących i odchodzących za- 
strajkowali fryzjerzy, Przybyli oni do zakładów. 
lecz do pracy nie przystąpili, unządzając t, zw. 
strajk włoski, Zatarg wynikł na tle ekonomicznym 
z powodu niedotrzymania umowy przez właścicie- 
ła zakładu Edwarda Grabera. Ogółem strajkuje 10 


Ruch kult.-oświatowy 


Zebranie Wydziału Wykonawczego Zw. Nie- 
zależnej Młodzieży Socjalistycznej odbędzie cię 
w niedzielę, o godz, 2 po poł. w lokalu T. U, R., 
Al, Jerozolimskie 6. 

Wycieczka do Zachęty. W niedzielę dn, 11-go 
kwietnia odbędzie się organizowana przez Koło 
Młodzieży „Śródmieścia* wycieczka do Zachęty 
Prowadzi pr, Badowski, Zbiórka przed Zachętą. 
Bilety „w cenie 50 gr. (dla członków — 40) otrzy- 
mać można w lokalu koła i na miejscu zbiórki 


Ze Zw. Zaw. Prac, Zatr. w Handlu i Biurowo» 
ści, Zielna 25. Komisja kulturalno-oświatowa za- 
wiadamia, iż dziś odbędzie się wycieczka człon- 
ków Związku do Cytadeli. 

Punkt zborny w lokalu związkowym o godz. 
11-ej rano. 


POKWITOWANIA, 

Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka 
Wincenty Lewandowski z Poznania zł 3— dia 
uczczenia pamięci n.codżałowanego towarzysza 
Bolesława Faustmanna zmarłego w dniu 31 mar- 
ca b r. w Poznaniu. * 

Administracja, Redakcja i 
mika” zł, 64.20. 


Ruch spół dzielczy 


Przygotowanie do obchodu Dnia Spółdzielczości 


Drukarma „Robot- 


w Polsce. 
Prace wydawnicze Centralnego Komitetu 
Dnia Spółdzielczości dobiegają końca. Nardalej 


do dn. 25.IV r. b. nakładem Centralnego Komitetu 


"Dnia Spółdzielczości z okazji obchodu Dnia Spół- 
dzielczości wyjdą z druku następujące wydawnic- 


twa: 

Barwny płakat wielkości 1 m. na 70 cm. wy- 
konany przez art. mal. E, Butrymowicza, z ode- 
zwą C. K D. S. ? x 

3. rodzaje odezw . - ulotek, wykonane na 
barwnym papierze, przeznaczone dla środowiska 


nROBO1Nia , aiedziela 11 kwietnia 1926 r. 


robotniczego, wiejskiego, dla członków kas spół- 
dzieiczych ' 

uiotka poświęcona Staszicowi. 

Partytury „Hymnu Spółdzielców” 
strę dętą : chór męski. 

Materjały do odczytów oraz całkowicie opra- 
cowane odczyty — jeden dla środowiska miej- 
skiego, drugi dla środowiska wiejskiego. A 

Materjały do pogadanek w szkołach z opra- 
cowanemi całkowicie odczytami dla klas wyż- 
szych szkół powszechnych i średnich. 

Znaczki papierowe o barwach tęczowych, z 
napisem: „Dzień Spółdzielczości". 

Sztandary spółdzielcze o barwach tęczowych 
imaterjał wełniany w dobrym gatunku) wielkość 
2.20 m. na 1,40 m. 

Utwór sceniczny Z. Wojnarowskiej odpowie- 
dni dla środowiska miejskiego, żywo i świetnie 
uimujący warunki bytowania mas pracujących, 
ozmaicony wielkim humorem i komizmem. 

Barwne plakaciki z sentencjami. 

Ponadto Centralny Komitet Dnia Spółdziel- 
czości wysyła na specjalne zamówienie wszelkie 
inne wydawnictwa po cenach księgarskich. 

Już obecnie Komitet przyjmuje zamówienia 
na powyższe wydawnictwa. Wysyłać będzie po 
otrzymaniu gotówki ewentualnie za zaliczeniem 
pocztowem. Przy większem zamówieniu (z wyjąt- 
kiem sztandarów) 10% rabatu. 
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WYSTAWA SPOŻYWCZO - HYGIENICZNA 
W WARSZAWIE. 


Otwarcie Wystawy Spożywczo - Hygienicz- 
nej na „Wielkiej Łobzowiance* w Al. Ujazdow: 
skich pod protektoratem p. Ministra Przemysłu ı 
Handlu nastąpi w niedzielę dnia 18 kwietnia w 
południe w obecności władz państwowych, komu- 
nalnych, świata przemysłowo - hamdlowego, pra- 
sy i t. d, Przygotowania są w pełnym biegu, w 
krytych galerjach i na placu stanie cały szereć 
wytwornych pawilonów i kiosków, tworząc całość 


na orkie- 


ponętną i o charakterze europejskich ekspozycji 


tego rodzaju, Wystawa skąpana w morzu światła 
elektrycznego Philipsa, dekorowana roślinnością 
przez Zakłady Gałeckiego, dzięki koncertom or- 
kiestry 21 pp. Piechoty, pod dyr. Kapelm Szwar- 
ca. radiofonom, kinom i t. d. pociągnie publiczność 
stołeczną i prowincjonalną. Zwiedzającym rozda- 
wane będą próbki, a cały szereg firm uruchomi 
warsztaty pracy. Interesująco zapowiada się dział 
naukowy. Eksponaty uznane za najlepsze będą 
odznaczane medalami złotemi i srebrmemi Komi- 
tetu Wystawy, a Ministerjgum Przemysłu i Handlu 


postanowiło udzielić ze swej strony 10 dyplomów 


honorowych. Cena biletu wejścia 1 złoty. 


MEEN 


Żądać wszędzie. 


Pameran se mermer 


P. Stanironcli 


Wytwórni 
harmonji 


najnowszych sy- 
stemów 


oraz wszelkie remonty różnych in- 
strumentów. 
Adres: Warszawa, KOPERNIKA Nr. 42. 


„NĘDZNICY* 


= Wiktora Hugo 
PREMJERA w „WODEWILU“ 


Nowy-Świat 43, pocz. 4, 6, 8, 10. 


Zakończenie filmu 3-cia i 4-ta serja p. t. 


„SERCE GALERNIKA" 


Prolog, 1-szą i 2 gą serje p. t. 
„Galernik Jean Valjean“ 
demonstruje nadal kino „FILHARMONIJA". 
JASNA 5  Pocz. 6, 8, 10. 


REGULUJA zoŁArDĘK 


CHRONIĄW REUMATY (A 
CIERPIEŃ WĄTROBY+:ARTRETYZMU: „Ad 

"HE MOROIDÓW* sk 
1UDERZEŃ KRWI po GŁOWY 


RFFORMACKIE Aii, 


PIGUŁKI z m. ZAKONNIK. 
APTEKI a 
KARCZEWSKI-TUSZYŃSKI | 
WARszAWA-TRĘBACKAŃ. 
BĄDAĆ WSZĘDZIE z ZAKONNIKIEM 


radykalnie 

i bezpowrot» 

nie usuwa 
krem 
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Zycie yespodarcze. — 


Kotowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedu. za 1—9.20 
Franki francuskie za 100—31.56 
Funty angielskie za 1—44.83 

Florenty holend. za 100—370.00 i 
K »r. czesko -słow' za 100—27 31 "BO 
Franki szwajcar. za 100—177 90 

Korony austrjackie za 100—130.15 


Liry włoskie za 100—37.12 E 


SIAN POGODY 
twedłuś danych Państw. Instytutu Meteorolog} 
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W Zakopanem rano padał deszcz, temperatura 


z nocy 10, szata śnieżna 2 cm. dą 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w. 
Warszawie 3.04, najniższa 3,2. 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- s 
siejszym: nieco chłodniej, zachmurzenie przewa- 
żmie duże, jeszcze przelotne drobne deszcze, po- 
term stopniowe wypogadzanie się, począwszy od 


północnego zachodu, Umiarkowane, chwilam?ł po~ 
rywiste wiatry z kierunków północno - zachod: 
nich, 


Wystawa radiowa w Warszawie, W Warsza- 3 
wie, staraniem Centralnego Komitetu Zrzeszeń 


Radiotechnicznych, została powzięta myśl, zorga: 


nizowamia Wystawy radiowej, w czasie od 15 do 


24 maja r. b. w lokalach szkoły podchorążych, U- 


dział w Wystawie, poza firmami, które wyrabiają i 


lub sprzedają sprzęt radiotechniczny, wezmą, w 


nierównie większej mierze, instytucje Państwowe, 


Wobec tego, wystawę rozdzielono na pięć grup: 
1) Dział wojskowy; 2) Dział Dydaktyczno - Nau- 
kowy. Dział ten' oparty głównie na demonstracjach 


pouczać będzie szeroką publiczność, na jakich za- $ 


sadach fizyki, opartą jest współczesna radiotech= 
nika.. 3) Dział przemysłowy. 4) Dział Pocztowy i 
5) Dział Radioamatorski. Informacji udziela biuro 
Wystawy, Wilcza 30. , 


Dyrekcja Polskiego Państwowego Muzeum 4 


Przyrodniczego, Dział Zoołogiczny (Krakowskie 


Przedmieście 26/28) zawiadamia, że Muzeum, po=« 


cząwszy od 15 kwietnia, będzie otwierane w 


czwartki od godziny 10 do 14-ej (zamiast od 10 
do 13-ej, jak było dotychczas); w niedziele zaś 
godziny otwarcia pozostaną niezmienione, t į od 


10 do 13-ej. A 
Rada Warsz, Tow. Przeciwśruźliczego, Komis 


tet Organizacyjny „Dnia Przeciwgruźliczego”, zbie- 
ra się jutro © godz, 6 wiecz, w sali Portretowej Ra- 
tusza. Ą 
Dorożki samochodowe w marcu, Urząd Prze- 
mysłowy magistratu zarejestrował w A R 
33 nowe dorożki samochodowe (w lutym 25). Na 
1 kwietnia zarejestrowanych było ogółem 1567 do=- 


rożek samochodowych. Według ostatnich danych 
z liczby tej wycofanych z obiegu lub oddanych 


do remontu było 290 dorożek. Obecnie zatem 


kursuje po mieście 1277 dorożek samochodowych. 
Tygodniowe losowanie w Zachęcie, W dniu 


10 b, m, odbyło się losowanie obrazu J, Maszyń- 


skiej p. t: „Dzieci w zbożu* pomiędzy osoby, któ: 
re zwiedziły wystawę za biletami normalnemi w 


tygodniu od 5-g0 do 10-go kwietnia r. b, Wygra- 
na padła na Nr. 387-r. Dnia 17-go b. m. rozloso= 


wany będzie obraz L, Janowskiego p t: „Główe 


ka” pomiędzy zwiedzających wystawę w bieżącym 


tygodniu. 

Paszporty zagraniczne. Wydział pasportowy 
komisarjatu rządu wydał w lutym 1.158 paspor- 
tów zagranicznych, w. tej liczbie: normalnych, z 
opłatą po 500 zł., 150, wielokrotnych ulgowych, 
po 150 zł, 40, ulgowych handlowych, po 25 złą 
13, ulgowych kuracyjnych 41, w celu kształcenia 
się lub prowadzenia badań naukowych 41, na zja« 
zdy naukowe, zebrania międzynarodowe, lub za- 
wody sportowe 21, w sprawach społecznych 12, 


w sprawach osobistych 42 i wysiedlonych 11. Beze — 


płatnych zaś wydział pasportowy wydał: emigra- 
cyjnych 588, w sprawach osobistych 12, w spra- 


wach służbowych 26 i wysiedlonych 3. Prolongo=- 


wano 11 pasportów nie wyzyskanych. i 
Liczba wydawanych pasportów PE 
coraz bardziej się zwiększa. i 


e 


Z Akad. Koła Esperantystów przy Z. S. A. W 


związku z mającem nastąpić w niedzielę dnia 18 
b. m. uroczystem odsłonięciem pomnika Twórcy 
Esperanta L. Zamenhofa, Zarząd wzywa człon- 
ków Koła do stawienia się do lokalu Z. S. A. w 
dniu 11 b. m. o godz. 17—18 celem otrzymania 
instrukcji. 


Prelegenci w Radjo. W cyklu zapowiedzia* 
nych na najbliższą przyszłość radjowykładów fi« 
gurują m. in, nazwiska następujące: prof. Aleksan« 
der Janowski, dr. Antoni Rząd, dr. Jan Dmochowa 
ski, minister Artur Śliwiński, dr. Józef 
prof. Henryk Mościcki, Wacław Sieroszewski, 
prof. Ludwik Skoczylas, Juljan Kaden Bandrow« 
ski i prof, Edmund Jankowski. 


Salon Sztuki Z. ZQP. A. M. Dziś o godz. 11-ej 
rano w lokalu Zw. Zaw. Artystów Malarzy (Mar-- 
szałkowska 69) nastąpi otwarcie dwuch wystaw 
zbiorowych: Aleksandra Rafałowskiego i Wacła« 
wa Żaboklickiego. 

Salon otwarty codzień w godzinach: 10—7 w 
dni powszednie i 11—4 w niedzielę i święta. 


Stemler, 


Czyje skradzione rzeczy? Podczas obchodu ma 
ul Złotej przed domem nr. 7-8 zatrzymano w do- 


rożce kosz, zawierający: palto karakułowe dam- 
skie, czapkę tokową, męską, 4 łyżki 4 widelce í 
krążek do serwetek, oraz kółko emaljowane ła- 
pońskie, 2 garnitury męskie i surdut czarny, 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Odczyt sen. Reynalda, Sen. Reynakd, wicepre= 


zes komisji spraw zagranicznych, wygłosi w nie- 
dziełę, o godz 11 min. 45, w Muzeum Przemysłu 


i Rolnictwa odczyt ma temat „Rola Francji w Li 


POZ > I: 


obie Narodów" Instytut Francuski zawiadamia, że 
‘zaproszenia, które rozesłane  zestały na odczyt 
tow. Paul - Boncour, obowiązują na odczyt sen. 
Reynald 
Odczyt dr. M. Orłowicza, W dn. 13 b, m. o g 
20-ej w sali Warszawskiego Towarzystwa Łyż- 
wiarskiego (Szopena 3) odbędzie się staraniem 
Zw Dziennikarzy i Publicystów Sportowych w 
. Warszawie odczyt d-ra Mieczysława Orłowicza 
ma temat: „Projekt ustawy o wychowaniu fizycz- 
poom w świetle postulatów sportu“', 


Z Tow. Teozoficznego, Dziś o godz. 5 po poł 
w sali Tow. Teozoficznego (Królewska 25) odbę- 
dzie się odczyt na temat: Typy indywidualne i ich 
różnorodne przejawianie się w życiu. 


WYPADKI. 


Przejechanie, Na ul. Książęcej, przed domem 
mt 3, dorsżka konna najechała na przechod-ące- 
go przez jezdnię 20-letniego Marjana Ozolina, pra- 
ktykanta giserskiego (Topiel nr. 8). Lekarz Pogo- 
towia stwierdził potłuczenie tylnej części głowy i, 
po nałożeniu opatrunku, przewiózł poszwankowa- 

peo do szpitala św, Łazarza, 


Walka policjanta z awanturnikami, Na ul. Kru- 
czej Jan Urbański (Franciszkańska mr. 4) i Jan 
Milewski (Krzywe - Koło nr. 16) wywołali awan- 
turę Gdy post. XIII kom. zaczął interwenjować, 
awanturnicy pobili go i usiłowali rozbroić, Dopie- 
ro przy pomocy nadbiegłych policjantów, awan- 
furników odprowadzono do XLII komisarjatu, 


Skok z II piętra, W domu nr, 6 przy ul, Ko- 
ścielnej, z okna II piętra wyskoczył 27-letni Józef | 
Popławski Desperata w stanie ciężkim przewiozło | 
Pogotowie do szpitala św. Rocha. 


Zatrucie gazem, W mieszkaniu inżyniera Ka- 
zimierza Straszewskiego, przy uł, Ossolińskich nr. 
6, skutkiem ułatniania się gazu świetlnego z ku- 
chenki gazowej, zatruły się dwie służące: 26-let- 
nia Julja Ostrowska i 40-letnia Krystyna Adam- 
czyk. Ostatnią w stanie ciężkim przewiozło Pogo- 
towie do szpitala Dzieciątka Jezus, Ostrowską zaś 
pozostawiomo na miejscu. 

Trup w sieni, Przy ul, Koszykowej nr. 1, w 
sieni frontowej, znaleziono trupa dziecka płci 
męskiej, mającego olkoło 4 tygodni, w stanie noz- 
kładu. 


dów żywnościowych, gdzie przy pomocy nadbie- 
głego żołnierza został przez Rabińskiego zatrzy- 
many i odprowadzony do 14 komisarjatu. Tam o- 
kazało się, że jest to Leon Kęsicki. Drugiego ucie- 
kającego zatrzymał post. Fijałkowski. Trzeci zaś 
zbiegł. W czasie strzałów nikt z przechodniów 
szwanku mie odniósł. Zatrzymani są to notorycz- 
ni złodzieje, odsiadujący nieraz wyroki sądowe. 


Ucieczka 2-ch włamywaczy. Wiktor Okrasze- 
wski i Stanisław Dybczyński — znani notoryczni 
włamywacze, którzy byli wczoraj ujęci w domu 
Nr. 29 przy ul, Siennej w czasie okradania miesz- 
kania Grzegorza Pappe, zdołali zmylić czujność 


posterunkowego-klucznika w VIII komisarjacie i, . 


w czasie przeprowadzania ich do ubikacji, zbie- 
gli bez czapek i bez szelek. 


1:000::— —— 


TEATR i MUZYKA. 


Z FILHARMONJI 
Wieczór Beethovenowski: Herman Abendroth, 
Wiktor Łabuński, 


„Tak los stuka do drzwi" — mówił Beetho- 
wen o pienwszym temacie swojej. piątej symfo- 
nji. Trzy nuty powtarzające się są szczególnie 
charakterystyczne dla tej symfonji, nietylko zresz- 
tą dla niej, ale i dla całego okresu twórczości 
Beethowena około 1806 — 1808 r. W tym samym 
czasie pisany koncert fortepianowy G-dur posia- 
da w części pierwszej trzykrotnie powtarzające 
się c, które rytmem zupełnie przypomina początek 
piątej symfonii, Albo porównajmy, w tym samym 
mniej więcej okresie,  komponowany koncert 
skrzypcowy D-dur, w którym tak silnie narzucają 
się pamięci słuchacza cztery w ćwiartkach nastę- 
pujące po sobie nuty tematu głównego. 

Piąta symfonja jest świetnym terenem do wy- 
kazania zalet (kapełmistrzowskich Pamiętamy w 


, niej dobrze Frieda, Kusewickiego, Weingartnera 


" Ujęcie służącej — złodziejki, W związku z | 


kradzieżą różnych rzeczy na sumę 500 zł, na szko- 

dę Henryki Szpiro (Próżna nr, 11) zatrzymano słu- 

żącą Marję Kowalczyk, od której odebrano część 
_ skradzionych rzeczy. 


`- Pościg i strzały za złodziejami, Nocy ubie- 
głej posterunkowy IV komisarjatu kolejowego 


Bronisław Rabiński, jadąc tramwajem ul. Targową 
zauważył jadących dorożką trzech podejrzanych 
mężczyzn, którzy wieźli różne narzędzia złodziej- 
skie, Na ul. Targowej wprost dworca Wileńskiego 
przy pomocy posterunkowego Józefa Fijałkow- 
skiego, jadących usiłowali zatrzymać. Podejrzani, 
widząc policjantów, wyskoczyli i rzucili się do 
ucieczki, Za jednym z uciekających pogonił post. 
Rabiński i wezwał do zatrzymania się, gdyż w 
przeciwnym razie będzie strzelał, lecz gdy opry- 
szek w dalszym ciągu uciekał Rabiński wystrze- 
Kł z rewolweru, lecz chybił. Wówczas uciekający 
wpadł na teren wojskowych rejonowych zakła- 


P ALACE| TRZY TYGODNIE MIŁOŚCI KRÓLOWEJ 


Wspaniały przepych dworu królewskiego Malownicze widoki Szwajcarii i Wenecji Wstrząsające sceny rewolucyjne I! 
AILEEN PRINGLE i KONRAD NAGEL 


KONKUR 


_ Chmielna 3. Tel. 51-14. 
30. 


Pocz o q. 


Przybywa jeszcze H Abendroth, który dzięki 
właściwej sobie subtelności w odczuwwaniu muzy- 
ki, sprężystości rytmicznej, doskonałemu wyodręb- 
nieniu barw orkiestralnych, nadał dziełu cechy 
niezwykle artystyczne i podniósł je do rzędu naj- 
lepszych produkcji bieżącego sezonu. Ładne zao» 
krąglone frazy (Egmont), delikatne  pianistmo, 
umiejętne stopniowanie siły dźwięku w orkiestrze 
(finał symfonji) są to środki powszechnie znane, 
P. Abendroth stosuje je jednak indywidualnie i z 


| ogromną znajomością i opanowaniem techniki ka- 


pelmistrzowskiej, 

Dobrze brzmiał koncert fortepianowy c-moll 
w interpretacji p. Łabuńskiego, Artysta ten wy- 
stępuje podobno często zagranicą U nas słyszymy 
go dość rzadko, A szkoda, bo ładne wykończenie 
koncertu, prostota, muzykalność jednają mu dw 
żą sympatję publiczności. H. D. 


Teatr Wielki. Dziś o godz. 3 po poł, po ce- 
nach zniżonych. „Straszny Dwór”, wieczorem me- 
łodyjna i buda opera A bog ego „Travóata", 

Teatr Nar ; i jutro „Księżniczka 
żydowska“ Grubińs wia 

Dziś dx pł. „Spadkobierca'* Grzymały Pe 
kiego z Ordon - Sosnowską, M. Frenklem, T, Fren 
klem, Dziewońską i Szymańskim w rolach główn 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Komedja 


wiarołomstwa'* 


W rolach głównych: 


Jak grać i gdzie kupić należy losy do kl. I, 
13 Loterji Państwowej??? 


Kantor Wymiany i Loterji 


E. LICHTENSTEIN i S-ka Verstaan; Marszałkowska 146, 
tel. 517-36, "LE 138-57 


Kantory Loterji E: 
Bielańska 3, tel. 515-68. 


Egz. od r 1835. 


ICHTENSTEIN 


Kr.-Przedm. 37, tel. 415-37 


Jako najstarsza, najwieksza | jezd żak kolektura w całej Rzplitej, czyni wiado- 
mem, iż grać na Loterji Państwowej trzeba bezwarunkowo od klasy |-ej. 


Tylko za zł. 10.— grać można przez wszystkie 5 klas, a mianowicie: 


DARMO **": 


wygr. „zabi > w kl. 


i Kiban 
l 


ni k 
lv % 


W ten sposób 1|4 losu do wszystkich 5-clu klas kosztuje tylko 10 złotych. 
Największa wygrana w szczęśliwym wypadku ZŁ. 400. 000 


Ogólna suma wygranych 


Zł. 9.984.000.— 


Cena losu 1|1—zł. 40, 1]2—zł. 20, 1]/4—zt. 10. 
Kolektura nasza w samym tylko 1926 roku obfitowała w następujące wygrane: 


Premia zł. 250,000 wraz z wygr. zł. 25,000 na Ne 40223 


Ponadto: zł. 20,000, 


10,000, 5,000, 5,000, 3,000, 3,000, aber 2,000, 2,000, 2,000, 2,000, 2,000, 2,000 i wiele, 

wiele innych. 

Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy szybko i akuratnie za zaliczeniem pocztowem 
lub też po uprzedniem wpłaceniu należności na nasze konto P. K. O. 9374. 
Kupno i gg tri wszelkich państwowych papierów 4%, jakoteż złota I srebra. 

Kupno — zamiana — sprzedaż ,,Dolarówek!t. 


Na Raty 


bez zaliczki 


ZEGARY 


ścienne, s sze obrączki ślubne 
Kolczyki I pierścionki. 


Zegarmistrz GUTMACHER, 


- Smocza 2i mieszkania 23; 
róg Dzielnej. 


MEBLE 


używane w wielkim wybo- 
rze polecamy tanio, ży» 
czącym ratami. 


LESZNO 33—10, 


amm 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
tanlo, 


borze polecamy 
życzącym ratami. 
SOLNA I8 m 4. 


Robotnicy popierajcie swoje 
pismo codzienne. 


„ROBOTNIK“, niedziela 11 kwietnia 1926 r. 


= 


Dztś po poł.. 
żonych przemiły, pełen uroku „Dar poranka" tak 
koncertowo grany przez cały zespół z Brydzińską 
i Różyckim na czele 

Teatr im. Bogusławskiego, Codziennie „Róża'* 

ziś o godz. 4-ej po poł., po cenach zmiżo- 
nych ostatni raz w bieżącym sezonie wzruszająca 
tragedja Fr. Schillera „Intryga i miłość” W roli 
marszałka Kalba WAR: p. Janusz Strachocki 
Wiecz o godz. 8 „Róża 

Teatr Polski, Codziennie 
dancing". 

Dziś og 3i pół ukaże się po cenach zniżonych 
„Dama Kameljowa”. 

Teatr Mały. Codziennie „Ładna Historja”. 

Dziś o g. 4-ej po cenach zniżonych „Tak jest, 
jak wam się wydaje”. 

w za tygodniu premjera sztuki z „SŁe- 
skiego, A Langera, w przekładzie pp. ża 
i Dostala p. t; „Łatwiej przejść wielbłądowi”., 

Teatr Nowości,  Wznowiona „Księżniozka 
Czandaszka** z Lucyną Messal grana będzie tylko 
do niedzieli włącznie, oma c miejsca operetce 
O. Strausa „Teresina" ucyną Messal, której 
premjera odbędzie się we nosek dnia 13 b, m 

Teatr byłe ziyc kiej, Codziennie pełna bu, 
moru operetka p. t.: y Chic" z K. Niewiarow= 


ską. 

Jutro o godz. 12 w poł, przedstawienie dla 
dzieci, na którem odegrana zostanie baśń fanta- 
styczna „Księżniczka i Błazen“ urozmaicona śpie- 
wami i baletem 

Teatr im, Fredry, Dziś i codziennie sztuka p. 

„Śmierć cara Mikołaja D". 


„Wina, kobieta i 


Dziś o godz 12-ej prześliczna bajka „Kot 
w butach“, o godz, 4 „Obnona Częstochowy”. W 
próbach dramat p. t: „"Syśnały śmierci“ czyli 


„Zamach na Warszawę” 
Teatr Odrodzony t Pradze). wy o godz. 4 
po poł. „Trójka hultajska"* po cenach zniżonych. 
godz. A wiecz, premjera „Kontroler wags- 
nów „ypalsya: 


erskie Oko“, „My 
chcemy króla. 

Qui Pro Quo. Serwus Jarosy. 

Eldorado, Wiosna idzie. 


Ea Olimpja, Codziennie 


z Filharmonji, Dziś na poranku muzycznym, 
oświęconym muzyce włoskiej wystąpią jako so- 
iści pp. Jan Dworakowski (skrzypce) i Stanisław 

Znicz (śpiew). Orkiestrą dyryguje p. Ozimiński 
Dzisiejszy popoł koncert symfonicz- 
ny będzie ostatnim z cyklu Czajkowskiego. W pro- 
des „Romeo i Julja". i symfonja „Patetyczna '. 
ulpicie kapelmistrzowskim stanie Herman 
Abca roth. 
Z Konserwatorjum. Dnia 12 kwietnia b, r. wy- 
stąpi w sali Konserwatorjum z recitalem p. Ja- 
nina Familier-Hepnerowa. Odegra ona m. in. so- 


natę f-moll Brahmsa. 


Dziś rewja p. t. 


„Jak mi nie do- 


Repertunr teatrów świetlnych 


„Kino Palace. „Trzy tygodnie miłości królo- 


wai Kino Filharmonja. „Nędznicy”, 


Kino Apollo, krk | za krwi" z Polą Negri. 


Kino Stylowy. arynarz na dnie morza". 

Kino Wodewil. „Nędznicy”. 

Kino Nowy. „Bestje rajskiej wyspy” według 
powieści Londona: 
i Kino Pan, „Pan dyktator to ja* z Haroldem 

o í 
Światowid. „Tajemniczy rycerz", 
Kino Splendid. t nie przejmować się“ z 


Haroldem Lloydem, 
Kino Colosseum, „Czerwony korsarz! 


cygańskich roman 


Kino 
sów' (Wiera Chołodnaja). 


W miejskim gimnazjum koedukacyjnem w Otwocku (ty: 
pu humanistycznego) od początku roku szkolnego 1926|1927 
są do objęcia posady nauczycieli w klasach II—VII przed- 
miotów: języki polski, łacina, francuski i niemiecki, historja, 
matematyka, fizyka, przyroda, geografja, rysunki, śpiew i gim- 


nastyka. 


Warunki płacy: uposażenie nauczycieli gimnazjum pań. 


stwowego plus 15% dodatku komunalnego. 


po raz pierwszy po cenach zni- 


EE N AR EA E No 99 KŻ zma 


ZE SPORTU. 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 

Boisko Skry: godz, 10 Warszawianka I!—-Ko- 
rona Il; godz 12 Korona — Warszawianka o mi- 
strzostwo kl. A.; godz. 16 Polonja — Makkabi. 

Agrykola: godz. 11 Stolica — Żyrardawiąnka 
o mistrz, kl. C godz, 12 VI bieg na przełaj „Kurie- 
ra Polskiego”. 

Boisko D. O. K, I: godz. 12 Ascota — Marw 
mont; godz, 16.30 Lechja — W, K, S. o mistrz, kł 
c. 

Boisko i p. lotn, Amatorzy — Ogniwo; 1 p 
lotn. — Orzeł (mistrz, kl. C.). 

Boisko w Marymoncie: Czarni — Landa Lech; 
Landa — Sparta; Zadnory — Huragan, 

POLONJA — LEGJA 6:1 (3:0). 

Mistrzostwa tegoroczne obfitują w szereg nie- 
spodzianek, dowodem czego wczorajsze spotkanie 
Wiprawdzie zwycięstwo .Polonji przewidywano, nie 
liczono jednak na wynik aż... 6:1. 

A przyznać trzeba zwycięstwo swe uzyskał 
mistrz stolicy zasłużenie, Ładne kombinacje, pe- 
wne i celne strzały, zgranie całej drużyny — za- 
decydowały o wynik. 

Słaba strona Legji — „trio obronne" — wy- 
szła aż nadto na jaw. 

Gra do przerwy naogół równa, z lekką prze- 
wagą zwycięscy. Już w pierwszych minutach gry 
Polonja uzyskuje prowadzenie przez Grabows- 
kiego. 

Sporadyczne wypady Legji niweczy Świetny 
bramkarz Polonji — Jaworski, Pauza zostaje wy- 
nik 3:0. 

Po przerwie pierwsze 15 minut przygniatająca 
przewaga Polonji, pozatem gra równa. Na trzy 
bramki zdobyte przez mistrza stolicy, Legja rewan“ 
żuje się jedną, uzyskaną z dalekiego strzału Łań- 
ki. 

Łupem bramkowym podzielili się Grabowski 
(3) i Ałaszewski (3) 

Z Polonii specjalnie wyróżnili się Jaworski, 
Ałaszewski i Bułanow LI. 

W Legji ładne pociągnięcie zademonstrowali 
Łańko, Żmuda i Krawuś. : 

Przedmecz rezerw zakończył się zwycięstwem 
Legii Il w stosunku 2:1, M. K. 

Orkan — Wisła 4:0 (4:0), 

Boisko DOK L Mistrzostwo klasy B. Pewne 
zwycięstwo Orkanu, który zwłaszcza w pierwszej 
połowie wybitnie przeważał, Sędziował p. M. Wat- 
ezak. 

Przedmecz o mistrzostwo rezerw Orkan nn 
Wisła I 3:0 (1:0). 

Gwiazda II — Czerwoni 5:0 (4:0). 

Gwiazda II wzmocniona trzema graczami I-ej 
drużyny pokonała z łatwością Czerwonych w sto- 
suniku 5:0, Mecz odbył się na boisku Skry. Sędzio- 
wał p. Pilinstock, 

Wewnętrzne zawody klubowe „Skry“, 

W dniu dzisiejszym Sekcja  lakikoatletyczni 
Robotniczego klubu Sportowego SKRA onganizuje 
wewnętrne zawody klubowe dla eiA aea ri i 
towarzyszek 


Zachwycający film w 8 
wielkich aktach, osnuty 
na najpoczytniejszej po- 
wieści ELINOR GLYN p.t 


„3 TYGODNIE" 
LECZNICA 


Przychodnia dla chorób Skóre 
nych, wenerycznych i we- 
wnętrznych. 
Leczenie najnowszemi środkami. 
Naświetlania Rentgen, Lampą 
kwarcową, Solux. Analizy Pó 
skie. wesele 9, tel. 516-03 
czynna od 9 r. do g w, Po- 
rada 3 zł. 

W niedzielę i święta od 11 — 2. 


Dr. JAN AŁAPIN 
B. star. ordyn. ki, Uniw. 
Szp. S. Łazarza. Królewska 
81, tel. 49-44, Ch. skórne wener, 
syfilis (analizy krwi) niemoc płc. 
Prom. Roentgena. 10—2, 5—7 


Podania wraz z curriculum-vitae i odpisami dokumen- | Niezamożnych do 10 r. 7—8 w. 


tów, stwierdzających kwalifikacje i praktykę nauczycielską, 
należy wnosić do Magistratu m. i uzdr, Otwocka do dnia 1 


maja r, b. 


dzące. Przy 
DZIENNIKI, 
MIESIĘCZNIKI. 


reaR m. Otwocka. 


DRUKARNIA 


s „ROBOTNIKA“ :: 


Wykónywó wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
imuje do druku 
TYGODNIK:, 

Ceny niskie. 


WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
FOTOGRAEUJCIE SIĘ, 


u „Leonara“, Nowy-Świat 2 

6 fotografji retuszowanych od z 
1.50, 12 fotografji—2.00. Portres 
ty _wykwintnie wi wykonane. 


dèl Maszyny myg do szycia najtaniej 


można nabyć bo 
5a w hurtowni The Kempisty Com» 
LU any, Plac Zbawiciela, Marszał- 


e owska 41. 
jes — Smolna 


BA ROWER ic 
EENE Rog 
BEZ 
EX 


lower ea 

„ORMONDE“, gwó* 

rantowane jakości 
ROG er ór poca na spłaty, 
I piński-Jaśna 5 , gumy, akce- 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznić zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą AE 8,— Za zmianę adresn 50 gr, 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy, nekroloni 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogłoszeń należy rozumieś 


sa wiersz wysokości 1-go milimetra. 


Dla poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proa 


drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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